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"W poważnej chwili. 


Anglia skłoniła na Konferencyi pokojowej 
w Paryżu cztery inne państwa: Franeyę, Amery- 
kę, Włochy i Japonię do uchwały, iż, Galicyę 
wschodnią i część Bukowiny ma otrzymać Polska 
na 25 lat, a potem o dalszym losie tego kraju za- 
decydować ma Liga narodów wraz z Polską 
i z ludnością tego kraju. 

W ciągu tych 25 lat ma jednak wschodnia Ga- 
licya tylko luźnie być złączona z Polską: ma mieć 
swój Sejm, swoich ministrów, swojego guberna- 
tora, swoje wojsko i swoje prawa rolne, szkolne, 
drogowe, zdrowotne itd. Nie wolno w ciągu tych 
25 lat nikomu z Polski kupić ziemi w Galicyi 
wschodniej. "O podziale ziemi zadecyduje Sejm, 
ułożony w większości z Rusinów. 

Do”Palski jednałze a* nie do nowego państwa 


-Galicyi wschodniej, mają hależeć: powiaty nad | 


Sanem: Jarosław, Cieszanów, Przemyśl, Dobro- 
mil, Brzozów, Sanok i Lisko oraz parę gmin z po- 
wiatu rawskiego i staro-samborskiego. Lwów 
i Borysław mają należeć do Galieyi wschodniej. 

Ta uchwała ma wejść w życie na wiosnę, kolo 
. kwietnia — do tego czasu wszystko ma zostać po 
, Staremu. 

Gdy wiadomość o tej strasznej krzywdzie do- 
szła do Warszawy, zchrali się przywódcy posłów 
1 prezes ministrów; aby radzić, co robić. Jaden 
tyiko znalazł się posel, który radził odstąpić 
część Galicyi Ukrainie czy Rosyi, aby ratować 
resztę. Tym posłem był wódz socyalistów, Da- 
 szyński. Radzi} on budować Ukrainę, dać jej 
część Podola i Pokucia od Bugu Go Lipy na 
„wschód. wzamian za zrzeczenie się 1eszty. Na to 


_vdpowiedziano mu: słusznie, że Petlura imieniem , 
"Ukrainy zrzekł się całej Galieyi: Fto ani jomu, ani - 
PAN nie nie pomogło, e żre Gat Hicyę Prze | 


"w obce ręce, 


„znacza: koalicya dla Rosyi. Kto więc chce Gali- 


cyę wschodnią dzielić, ten niech wie, iż tę oq- 
dzieloną część oddaje dobrowolnie Rosyi na pó 
żarcie. 

Klub posłów naszego Związku ludowo-nato- 
dowego uchwalił jednomyślnie, iż delegaci polscy 
w Paryżu mają odmówić podpisu na ostatnią 
uchwałę kongresu. Prezes ministrów Paderewski 
eświadczył, iż do tej uchwały się zastosuje i sam 
wyjedzie do Paryża i do Anglii, aby domagać się 
zmiany tej uchważy. 

Poza socyalistami wszystkie inne. stronnictwa 
podniosły takie same, jak i my, wnioski. Jak pó- 
stąpić, radzi nad tem teraz komisya sejmowa dla 
spraw zagranicznych pod przewodnictwem posła, 


"Stanisława Grabskiego (z naszych posłów do tej 
A „należą RZE 


Głąbiński, Zamorski, 
Skarbek i Lutosławski). ' 
Nia ulega tedy wątpliwości, iż ani rząd pol- 
ski, ani Sejm polski nie dadzą swej zgody na tak 


"krzywdzącą uchwałę, żywe ciało z Polski wyry- 


wająeą. Dlatego lud polski może być spokojnym, 


ale czujnym i bacznym. Protesty jednak z cale- 


go. kraju muszą pójść głośne i stanowcze: nie 
gowzitiy się na zły wyrok, nie poddamy się za 
nic! Ani ludu polskiego, ani ziemi nie oddąmy 
Stanisiaw Rymar. 


Parceiacya dóbr arcybiskupich. 


Do „Ziemi polskiej“ zgłosił zarząd dóbr księ- 
dza arcybiskupa lwowskiego projekt parcelacyi 
około 5000 morgów ziemi onej, Zarząd dóbr wy- 
stawi we wlasnym zarządzie budynki gospodar« 
Cze. 

Gospoditretiwa o 10 do 12 morgów nabywać 

mosg: ty lko. eozen RAD oda da S s 


„Ziemia polska” będzie obowiązańą dobrze 
zbadać, czy się nadają, wszystkich, cheących 
psiąść na parcelowanych dobrach arcybisknupich. 
_ Oddziały powiatowe „Ziemi polskiej“ otrzy- 
imują dokładny wykaz dóbr i warunki — wyjąt- 
kowo daje pisemne wyjaśnienia Zarząd główny 
| Sa polskiej“ w Krakowie, plac Szczepański 
Ł 7, IL p. 


Statut Galicyi Wschodniej. 


| ż Pragnąc zapoznać Czytelników naszych z tre- 
ci} układu w sprawie Galicyi Wschodniej, jaki 
ehce Dam narzucić Koalicya, a właściwie Anglia, 
podajemy dosłowny tekst owsgo „Statutu Gali- 
icyi Wschodniej. 


ROZDZIAŁ I. 
Statut Galicyi Wschodniej, 


_ f. Główne mocarstwa sprzymierzone i stowa- 
jtzyszone dają Polsce i Polska przyjmuje mandat 
jorganizowania i rządzenia przez okres łat dwu- 
dziestu pięciu częścią poniżej określoną dawnych 
krajów koronnych austryackich Galicyi i Buko- 
„winy, które utworzą terytoryum autonomiczne 
iGalicyi Wschodniej. 

— A.— Na Zachodzie: Od punktu, gdzie 
dawna granica między Austro-Węgrami i Rosy4 
spotyka się z wschodnią granieą administracyjną 
gminy Bełżec, w kierunku południowo - zacho- 
idnim — tą granicą administracyjną, a dalej gra- 
mica administracyjną między powiatami ciesza- 
jnowskim i rawskim (Rawa Ruska); dalej ku po- 
iłudnio-zachodowi — granicą administracyjną mię- 
„dzy powiatami cieszanowskim i jaworowskim, 
'odcinając występ, utworzony dokoła wsi Lipo- 
„wiec, linią, która będzie oznaczona na miejseu, 
przechodzącą w przybliżeniu o 2 kilometry na 
północ od tej miejscowości; dalej ku południo- 
iwi — granicą administracyjną między powiatami 
jarosławskim i przemyskim na zachodzie i jaro- 
sławskim, mościskim, samborskim i staro-sunbor- 
skim z kolei na wschodzie; dalej ku południowi 
aż do występu o 1 kilometr na południo-wschód 
od wzgórza 519 (Radycz) — granicą administra- 
cyjną między powiatami dobromilskim i staro- 
samborskim; stamtąd ku południo-zachodowi aż 
do występu tej granicy administracyjnej o 15 ki- 
lometrów w przybliżeniu na południo-zachód od 
Chyrowa i o 2 klm. w przybliżeniu na południo- 
wschód od wzgórza 783 — linią, która ma byś 
oznaczona na miejscu, przeeinającą kolej żelazna 
Chyrów—Samhbor o 2 klm. w przybliżeniu na 
wschód od Chyrowa, a dalej linią dzialu wód 
między dorzeczami Strwiąży i Dniestru; stamtąd 
ku południowi aż do punktu zetknięcia się z gra- 
nicą państwa czecho-słowackiego, o 2 kim. 
a przybliżeniu na południe ed wzgórza 1336 


2 


a 
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(Kalicz) — granieą administracyjna między pos 
wiatami dobromilskim i liskowskim na zachodzie 
i staro-samborskim i turkowskim na wscehodzię; 
granica nie schodzi się jednak z temi granicami 
administracyjnemi w dwóch punktach, w których 
będzie określona na miejscu: a) tam, gdzie gra 
nica administracyjna przechodzi na zachód od 
drogi z Chyrowa do Lutowisk, w ten sposób, aby 
ta droga pozostała całkowicie na terytoryum pals 
skiem i b) w okolicy miejscowości Bóbrka, w ten 
sposób, aby ta miejscowość pozostała na teryto= 
ryum polskiem, 7 

B. — Na południo-zaekodzie: Od 
punktu określonego powyżej aż do punktu swego, 
zetknięcia się z granicą Bukowiny -- dawną gra 
nicą między Galicyą i Węgrami. Punkt 1655, 
który jest punktem Karpat, wspólnym dla dů- 
rzecz trzech rzek: Tiszy, Visso i Czeremosza, 
jest jednocześnie punktem spotkania trzech gra- 
nie Galicyi Wschodniej, terytoryum ruskiego pais 
stwa czecho-słowackiego i Rumunii, 

C. — Na południo-wschodzie: Od 
punktu zakreślonego powyżźcj ku północo-wseha* 
dowi aż do punktu spotkania się z granicą mię 
dzy powiatami horodeńskim i Śniatyńskim o l 
kilometrów w przybliżeniu na połudaio-wschód! 
od Horodenki — dawna granicą między Galicy:4 
i Bukowiną; stamtąd ku północo-wschodowi až 
do punktu, który ma być określony nad brze- 
giem Dniestru, o 2 klm. w przybliżenia wdół adl 
Zaleszczyk — linią, mającą być określoną Mw 
miejscu, przechodzącą przez wzgórza 289, 3132 
i 317; stamtąd aż do punktu, gdzie dawna grac 
nica między Austro-Węgrami i Rosyą zwraca aig 
ku północy, w przybliżeniu o 3 kim. na zachód 
ed Źwańca — główne koryto Dniestru. 

D. — Na wschodzie i na północy: 
Od punktu określonego powyżej nad Dniestzeńi, 
aż do zetknięcia się z wschodnią granłeą adminix 
stracyjną gminy Bełżec — dawną granicą mię 
dzy Austro- Węgrami i Rosyą. 

Komisya, złożona z 6 członków, z których 
pięciu mianują główne mocarstwa sprzymierzowo 
i stowarzyszone, a jednego Polska, będzie uko: 
stytuowana w ciągu 15 dni, następujących ra 
uprawomocnieniu się niniejszego traktatu, w cetim 
oznaczenia na miejscu przewidzianych granie, 
które nie zostały już ustalone przez tekst pł 
wyższy. 

Postanowienia komisyi będą pewzięte wię- 
kszością głosów, przyczem przewodnicząsy będzią 
miał prawo, w razie podzielenia się głosów, złożyć, 
glos podwójny; postanowienia te będą obowiązy:, 
wały strony zainteresowane, Koszty komisyk 
będą pokryte z dochodów Galłegi Wschodnicji 

2. Polska przyjmuje wykonywanie pod kons 
trolą Ligi Nawodów i na warunkach sitypulowa* 
nych w niniejszym traktacie, mandat przewidzia- 


py przez attykuł 1-szy» 


=o Po wygaśnięciu okresu dwudziestu pięciu lat 
Rada Ligi Narodów będzie miała pełne prawo 
utrzymać, zrewidować lub zmienić statut ozna- 
"czony w niniejszym traktacie, 
.. 3. Przez okres reżimu, ustanowionego w ni- 
niejszym traktacie, traktaty i konwencje, zawar- 
te albo mające być zawartemi przez Połskę, sto- 
sować' się będą do Galicyi Wschodniej, z wyja- 
kiem dyspozycyi przeciwnych. 
4. Agenci dypłomatyczni i konsularni Polski 
opiekować się bądą zagranicą interesami osób, 
, przynależnych do Gałicyi Wschodniej. 
5. Wszystkie swobody natury prywatnej i pu- 
_błicznej, wszystkie prawa polityczne i prawa, za- 
strzeżone mniejszościom, zapewnione w Polsce 
przez prawa polskie, będą zapewnione w Galicyi 
Aschodniej, W szczególności najzupełniejsza swo- 
boda religijna będzie zagwarantowana. Obrządek 
grecko-katolidki będzie korzystał z tych samych 
praw co i obrządek rzymsko-katolicki. 
= 6. Polska zobowiązuje się, że ustawy, sto- 
“sowane w Galicyi Wschodniej, odnośnie do swo- 
body zgromadzeń, stowarzyszeń, wolności słowa 
i prasy, będą się liczyły z reżimem specyalnym 
tego terytoryum i zapewnią mieszkańcom naj- 
szersze swobody, zgodne z utrzymaniem porzą- 
dku i przestrzeganiem stypulacyi niniejszogo tra- 
ktatu. 5 
7. Język polski i język rusiński będą uznane 
w równym stopniu jako języki urzędowe w Gali- 
. ćyi Wschodniej i będą korzystały z tych samych 
praw. , 
_ Nie  przesądzając rękojmi, zapewnionych 
mniejszościom przez art. 8, będzie należało do 
każdej gminy albo municypalności decydowanie, 
czy język polski, czy też język rusiński, czy też 
oba języki będą wykładane w zakładach publi- 
cznych nauki elementarnej. 
|. Ob do-nauki publicznej w zakładach nauko- 
"wych średnich i wyższych i z zastrzeżeniem dy- 
spozycyi art. 18-g0, władza prawodawcza będzie 
należała do Sejmu Galicyi Wschodniej, przewi- 
dzianego w art. 10-tym. ` 
„W przyznawaniu funduszów publicznych tym 
krzem rzędom zakładów naukowych, będzie uczy- 
niony podział sprawiedliwy pomiędzy nauką da- 
waną w języku polskim, a nauką dawaną w ję- 
_zyku rusińskim, - 
_ 8. Dyspozycye traktatu, zawartego 28 czer- 
wea 1919 r., pomiędzy Wysokiemi Stronami kon- 
. fraktującemi zostają zastosowane w  Galicyi 
Wschodniej i są interpretowane w tym sensie: 
_  1-o obowiązki, jakie ten traktat nakladz na 
Polsko, będą również obowiązywały władze Ga- 
idieyi Wschodniej, w miarę ich kompetencyi; 
_ 2-0 gwarancye, które ogłasza ten traktat na 
korzyść mniejszości etnicznych i wobec większo- 
Hci polskiej są zapewnione również w tym Wy- 
padku, gdyby, większość była, rusitską, 


_" 9. Nie wolno będzie przystępować w Galicyi 
Wschodniej do żadnej kołonizacyi systematy- 
cznej, za pomocą kolonistów przybyłych z z=- 
wnątiz. A 


ROZDZIAŁ IL. 
Seim Galicyi Wschodniej. 


10. W Galicyi Wschodniej będzie Sejm, któ- 
ry będzie złożony z jednej Izby, wybranej głoso- 
waniem powszechnem,  tajnem, z repiezentacyńą 
proporcyonalną. Prawo głosu będą posiadały obis 
płci, bez różnicy. 

Wybory powszechne będą się odbywały co 
pięć lat. W razie rozwiązania Sejmu wybory od- 
będą się w okresie trzech miesięcy po zozwiąś 
zaniu. 

Prawa wyborcze polskie będą się stosowały 
do wyborów Sejmu Galicył Wschodniej, z zastrzes 
żeniem dyspozycyi poprzedzających. > 

14. Sejm będzie zwoływany przez guberna+ 
tora, stosownie do art. 19. Gubernator będzia 
mógł również odroczyć Sejm, ogłosić zamknięcia 
sesvi albo rozwiązać Sejm. 

Sejm będzie odbywał w każdym roku dwie 
sesye zwyczajne. 

12. Sejm Galieyi Wschodniej będzie uchwa- 
lał prawa w zakresie następującym: 

1) Sprawy wyznaniowe, 2) nauczanie publi- 
czne, 8) dobroczynność publiczna, 4) hygiena 
publiczna, 5) drogi komunikacyjne powiatowe, 
gminne i wioskowe włącznie z kolejami żelazne- 
mi o znaczeniu lokalnem, 6) wszelkie popieranie 
rolnictwa, handlu i przemysłu, włącznie ze £rof- 
kami, zmierzającymi do ułatwienia kredytu, za- 
kupów i sprzedaży, popieranie rozwoju, zastos0e 
wanią nowych środków technicznych, poszuki» 
wań i doświadczeń, 7) stosowanie praw ogólnych 
co do zagospodarowania wód dla irygaeyi lub 
użycia ich jako sity napędowej. 8) zastosowanie 
praw ogólnych co do organizacył i administracyi 
gmin i powiatów, ®© podatki, pobierane na rachu- 
nek własny Galicyi Wschodniej, 10) sprawy a- 
grarne, 11) wszystkie inne sprawy, co do któ- 
rych Sejm polski przyzna mu kompeteucyę. 

Sejm Galicyi Wschodniej będzie uchwaląał coa 
rocznie, na przedłożenie gubernatora, budżet ofl- 
nośnie do spraw należących do kompetencyć 
tego Sejmu. i 

13. Każde prawo, uchwalone przez Sejm, be- 
dzie przedłożone gubernatorowi przez przewodni- 
czącego Seimu; w terminie miesiecznym od daty 
tego przedłożenia prawo to będzie mogło być 
wstrzymane przez veto gubernatora, na mocy 
jego własnej wiadzy. To vato traci moc obowią- 
zująeą, jeżcii po upływie roku od jego zastosowa- 
nia, prawo będzie uchwalone ponownie przez 
Dejm większością dwóch trzecich głosów. Co do 
praw, dotyczących nauczania publicznego w za- 
kładach średnich i wyższych, veto gubornatara, 
będzie absolutnem. 


W każdym wypadku, gdy postanowienie pra- 
wodawcze w. dziedzinie agrarnej, powstrzymane 
przez veto gubernatora, będzie po terminie rocz- 
nym uchwalone ponownió przez Sejm większością 
dwóch trzecich głosów, sprawa będzie niezwłocz- 
nie przedłożona przez gubernatora polskiego Ra- 
dzie Ligi Narodów. Ta zdecyduje większością 
głosów sposób postępownaia i wyda rozporzą- 
dzenia, jakie uzná za pożyteczne i odpowiednia 
ny danych OE 
* 14. Żaden członek Sejmu nie będzie mógł 
być ścigany lub poszukiwany w żaden sposób za 
A wygłaszane ópinie lub sposób głosowania 
w. Sejmie lub w komisyach. Żaden członek Sejmu 
nio będzie mógł być podczas trwania sosyi are- 
sztowany lub pociągany do odpowiedzialności 
karnej inaczej, jak: za zgodą Sejmu, z wyjątkiem 
sehwy tania: go na gorącym woczynku Więzienie" 
lub ściganie prawne 'członka Sejmu będzić zawie- 
sżóne na cały czas trwania sesyi, jeżeli Sejm 
tego zażąda. , 
' 15. Sejm sam ustanowi swój regulamin, wy- 
'bieyze swego przewodniczącego i biuro. Sąd naj- 
wyższy lwowski, ustanowiony na mocy paragrafu 
27; będzie” rozstrzygał rekłamacye co do prawo- 
mocneści PY do Sejmu, 
: (Dokończonie nastąpi). 


Pytanie. 


Szanowna Redakcyo! 

Czytam dziś w gazetach, że kolonizacya 

w Galicyi wschodniej jest wzbroniona przez koa- 
licyę. Czy to prawda? Ozy chłopu polskiemu nie 
wolno bądzie kupić tam ziemi nawet od Polaka? 

Michał Tworek. 

Odpowiedź. Jak rozumieć słowa: „koloniza= 
cya jest wzbronioną”, tego sam dobrze nio wiem. 
Przypuszczam przecież, że koalicya rozumie to 
tak, że to rząd polski nie może kolonizować, ale 
że prywatnie jednemu od drugiego wolno będzie . 
kupić ziemię. Ale jest możliwe, że i prywatne 
kupno zechce kongres zakazać, a i ten nowy Sejm. 
wechodnio-galicyjski też to może zrobić, W ten 
sposób dia polskich chłopów pizepadłoby 4 mi- 
iliony morgów ziemi i lasów. 

Ale wyrok koalicyi nie jest jeszcze ważnym 
£ mam nadzieję, że nigdy ważnym się nie stanie. 
FLymczasem więc aż do wiosny wolno będzie po 
staremu każdemu ziemię kupić i ziemię sprzedać. 

Rymar, 


Jak ulepszać gospodarkę, 


Rudnik nad Sanem. 
Gospodarka, Tolna naszego włościanina, z ma- 
dam uielicznymi wydatkami. icst zła, Włościania 


nasz nie wyciąga ze swej, roli. ani, połowy tych. 
korzyści, jakie: mógtby z niej. mieć. przy staran- 
niejszej tiprawie i romaseniejszej gospodarce. 

„Rozpowczechniło się u mas, „błędńę mniemanóe,, 
Jakoby jedyną winą . tego była, nieświadomość; 

łópska. W slad za tem mniemaniem, chy yei to, 
ZA, pióro wielu teoretyków na bmiku mie jskim, 
by pisać książeczki o rolnictwie dia Indu. W ksia- 
żeczkach tych rzadko przez lud czytanych, a je- 
szozó rzadziej rozumianych, puzytaczają aiteró< 
wie argumenta, przekonywujące o wyższości: 
„zasad, systemów, teoryi gospodarstwa racyo» 
nellniągio*. Niektórzy w celu poticzania ludu, chcą 
urządzać kosztowne wzorówki i niemi do naśla- 
dowania zachęcać; inni rolnicze szkoły zakładać 
dla włeściaństaich synów, a jeszcze inni posyłać 
od wsi do wsi instmktorów; by wykładami roz- 
| tę rzekomą ciemnotę, 

Część prawdy w tém jest; w° wielu razach ~ 
EA powyższe, © ile do pojęć ludowych be- 
dą zastosowane, mogą osiągnąć pomyślny sku- 
tek. Ale w większości wypadków nie dadzą ocze- 
kiwanego rezultatu. Bo: częściej chłop nie dlatego 
żle gospodaruje, żeby lepiej nie umiał — leez 
dlatego, że nie może. A często znów i wie, jakby, 
lepiej było i mógłby, ate nie chce. Woli się mniej- sa 
szem obywać, riniej wygód, gorszą strawę, licia 
sze odzienie‘ mieć, a nie nańężać myśli, ani sił. 

Na to rozleniwienie umysłu i ciała, jedynem 
lekarstwem może być z jednej strony bieda, 
a z drugiej usziachetnienie pragnień i stworzenie 
dla ehłopa potrzeb większych, które zmuszą go 
do energitzniejszego starania sę o ich zaspokoje- 
nie. W tym drugim kierunku oddziaływać powin- 
na już szkoła na umysły młodociane, a kółka 
rolnicze na starszych. Ale na niemożność pocho- ` 
dzącą z braku kapitału potrzebnego do poprawy 
gospodarstwa, niema leku innego, jak podanie 
rolnikowi pomocy w formie taniego i dogodnego 
kredytu. ; 5 

-Co pomóże prawić mu: kup sobie lepsze bydlę, 
dokup dla fiego paszy na zimne, spraw sobie Je- 
pszy plug, drapacz, walec i brónę 6 dłuższych 
zębach; sadź buraki dla bydła, a dó nich spraw 
opielacz i. siekacz; kup masienie koniczyny, jeśli 
masz grunt gliniasty, a łubin, jeśli gospodaru» 
jesz na piasku. Co „pomaga ją te nauki piękne 
i pokazywanie wzorów najpiękniejszych, jeżeli 
mu nie pożyczymy równocześnie kilkuset marek 
na pierwsze wprowadzónie tych -ulepszeń. Co po- 


może prawić chłopu, że mu nie. zdrowo siedzieć  * 


w chałupie kurnej, nizkiej, zadusznej, wilgotnej, 
nierzadko z bydlęty pospołu. Co pomoże nawoóły- 
wać i przekonywać, by podmurował i podniósł 
ściany, wstawił w nie większe okna, dał podłogę 
z tarcie, kiedy każda z tych zmian zaowu podro- 
ży budowę jego chaty, a om tych paru tysięcy, 
marek na takie „zbytiki* nie ma. Co pomoże trza= 
ciego nauczać, by zamiatał podwórko i drogę 
przed chatą, by błeto i śmiecie z nich zgarnięte 
Ra gnojawisko skladat, penojówką polewał i przy 


sparzał sobie przez to doskoratz6 nawozu, kiedy 
odpowie ci: Już mi tam jedno, czyli z t3 kompo- 
stową kupą, czy bez niej, ojcowiznę mi zagrabią, 
bo już lieytacya na mój grunt rozpisana, a nikt 
poratunku dać nie chce, żebym lichwiarza spłacił 
i nowe, rozumniejsze życie rozpoczął. 

Więc pouczajmy w Kółkach rolniczych tych 
rolników, którzy mogą i chcą, a vie umieją, ZAM 
chęcajmy tych, którzy umieją i mogą, a nie chcą, 
ale równocześnie oglądajmy się za groszem dłu 
tych biedaków, co umieliby już i na chęci im nie 
zbywa, ale nio mogą o WYCH silach wygrze- 
bać się z biedy, która ich podczas obeenej wojny 


światowej nawskróś przesiąłcnęła. 
„AF Laskowski, 


JAN KRYSPIN TRZECIAK. 
Prasa i jej znaczenie. 


(Dokończenie). 


Z czasem, gdy uđoskonalono druk, gdy ciągle 
ulepszanó. komunikacyę poeztową, gdy nastały 
telegraty i telefony, a głównie, gdy wzrastała 
oświata i liczba umiejących i potrzebujących czy- 
tać, wzrosły i i rozpowszechniły się gazety. Liczba 
gazet i liczba czytających gazety rośnie bardzo 
szybko. 

Gazety, które wychodzą codziennie, nazywają 
się dziennikami, wychodzące dwa razy w tygo- 
dniu, czyli co pół tygodnia, półtygodnikami; wy- 
chodzące co tydzień tygodnikami; wychodzące co 
dwa. tygodnie, dwutygodnikami; wychodzące co 
miesiące, miesięcznikami; wychodzące co dwa mie- 
giące dwumiesięcznikami; wychodzące co dwa 
miesiące dwumiesięcznikami, wychodzące eo 
kwartał, kwartalnikami; wychodzące eo pół roku, 
półr ocznikami; wychodzące. co roku rocznikami. 
Gazety zebrane razem z calego, <kwąrtafu tworzą”, 
kwartalnik; gazety zebrane razem z: całego pół- 
rocza tworzą półrocznik; gazety zebrane. razem 
z całego roku tworzą rocznik. 
© Z gazet największa rolę odgrywają dzienniki, 
tj. gazety wychodzące codziennie. Dlatego tych 
ludzi, którzy gazety piszą, nazywamy dzienni- 
karzami. 

Układać i wydawać gazetę znaczy z łacińskie- 
go redagować gazetę, Ten, który gazetę uklada 
i wydaje, nazywa się redaktor. Współpracownicy 
czasopisma razem z naczelnym redaktorem two- 
rzą. redukcyę. Biuro, w. którem redaktorowie roda- 
guja gazetę, nazywa się także redakcyą. 

Zapłata za gazeię nazywa się prenumerata. 
Prenumeratę płaci się zwykle miesięcznie, ‘albo 
kwartalnie, ‘albo półrocznie, albo rocznie, Ten, 
który. gazetą płaci, nazywa się prenumozrator. — 
Trzymać gazeto i- placing za: nią cy méri sig Jonozei, 
PITEN WAĆ ogazotę AS 


A 


3 


= 


Prawie każde stronnicbwo, każda partya, kas 
żda większą organizącya ludzi wydaje swoją gar 
zetę, czyli swój organ. Gazety wydawano przez 
jakieś zrzeszenie ludzi, są organami tych zrze- 
szeń. 

Jak powiedzieliśmy wyżej, pisma peryodyczne, 
czyli wychodzące co pewien czas, nazywają się 
prazą. Prasa doszła dziś do wielkiego rozkwitu. 
i znaczęnia, Prasa, to dziś największa potęga na 
świecie. Ani wojsko, ni bagnety, ami armaty nie 
mają tej siły, jaką ma prasa. Bo i armaty tam 
strzelają, gdzie im prasa każe. Dlatego to byłe 
rządy zaborcze: austryacki, pruski i rosyjski, po- 
łożyły swoją ciężką rękę na polskiej prasie, aby 
nią odpowiedmio pokierować dla swoich celów. 
Bez zezwolenia władz zaborczych nie wolno było 
nie w gazetach drukować. Każdw gazeta, każda 
słowo, zanim dostało się do rąk czytelnika, mus 
siało najpierw przejść przez ostrą cenzurę rządów 
zaborczych. Dlatego w. czasie wojny. mieliśmy 
ciągłe w gazetach białe plamy, czyli miejsca skon- 
fiskowane, gdyż rządy zaborcze obawiały się, aby 
polska prasa nie kazała polskiemu żołnierzowi 
zwrócić bagnetu przeciw Austryi, Prusom i Ro- 
syi. Prasa kierowana przez: siny rząd: zaborczy, 
kazała nam składać miliardy. na austrycką poży- 
ezke wojenną i myśmy miliardy złożyli, 

Widzimy z tego, że aby prasa spełniała nale- 
życie swoje zadanie, musi mieć swobodę w pi- 
saniu. Dlatego mamy ciągłą walkę o wolmość 
prasy. 

Kto ma za sobą prasę, ten ma wszystko. Prasa 
wywołuje odpowiedni nastrój w narodzie, prasa 
kieruje umysłami ludzkimi, prasa, urabia opinię 
publiczną. Dobra prasa uczy i wychowuje ludzi 
na uczciwych, porządnych i pożytecznych obywa- 
teli, zła prasa ludzi demoralizuje, Dobre, uczciwa 
gazety gą wielkim pożytkiem społecznym i do- 
brym środkiem oświaty. Złe gazety, k które podko- 
pują religijne i moralne uczucia i zasady, BIEJĄ 
nienawiść jednych przeciw drugim, buntują i i pod- 
burzają przeciw por ządkowi społecznemu, SĄ naj- 


gorszymi wrogami prawdziwego postępu i praw- " 
się na- * 


dziwej wolności i takich gazet strzedz 6 
leży. 

Prasa, to jest tętno życia narodu. Jak czło: 
wiekowi daje życie i siłę krew w żyłach krążąca, 


tak gazety krążące w narodzie, dają życie i siłę 


narodowi. Zepsuta krew człowieka, niszczy, zła 
gazeta, to gangrena dla narodhń. Jak człowiek ma 
mózg, a w mózgu rozum i myśl, tak zewnętrznymi 
objawem mózsu w narodzie jest prasa. Prasa — 
to mózg narodu. 

| Jak przez rozum i myśl poznaję się duszę 
człowicka, tak przez prasę.poznaje się ducha na- 
roda. To, eo naród myśli, co naród czuje, czego 
naród chce, Fozinajewy z prasy. Prasa to jest 
duch narodu. 


Naród skia FES się z ludzi, ale „właściwie „do 
naredu. „należy tylko ten „eztowiok, którysz: na = 


rodem czuje i mi który z z narodem przez pracę 


jest zlączony, który z narodem się raduje. który 
odczuwa wszystkie bóle i żałe narodu. Ci tworzą 
Życie narodu. Reszta to masa, która przedstawia 
wartość roboczą, jak koń, wół, ale siły duchowej 
marodowi nie daje. 


But na nodze nie jest człowiekiem, ani czę- 
ścią człowieka, giiyż kralany nożem, nie sprawia _ 


uam bólu. Ale noga ukłóta szpilzą sprawia nam 
bó! i niotylko noga to czuje, ale tea ból odezu- 
wa cały człowiek. Nie można powicdziećz Co mię 
noga obchodzi, niech sobia noga cierpi, kiedy ro- 
szta ciała jest zdrowa. Chybaby nie twoja ręka 
była, gdyby nodze z pomocą nie pmyszia, gdyby 
mogi przed ukłóciem szpilki nio broniła, albo zra- 
mionej nogi nie ratowala. Chybaby nie twoja glo- 
wa była, gdyby pomocy dia nogi nie wołała i nad 
sposobem uratowania nogi nie myślała. Naród to 
wielki człowiek, który żyje, myśli i czuje. Gdy 
któraś część narodu jest znaniona, cały naród to 
czuje. Gdy hajdamaka ukraiński morduje Polaka 
"pod Koiomyją, to ból ten czmia cały naród. Gdy 
się krzywda dzieje Polakowi w Gdańsku, czy na 
Litwie., czy na Syberyi, czy w Ameryce, czy w 
£Aftyce, to krzywdę tę odezuwa cały naród. Gdy 
Polakowi w zapadłym zakątku Wołynia, czy 
Puszczy Białowieskiej spali się zagroda, to nis- 
szczęście to odczuwa cały naród i spieszy temu 
człowiekowi z pomocą. Gdy jakaś wioska biedna 
na kresach wschodnich, czy zachodnich postawi 
szkołę lub dom ludowy i z tego się cieszy, to cały 
naród z tą wioska się raduje. Gdyż naród to j25% 
jedno wielkie ciało. Polak ze Świerchowej, czy 
góral z Zakopanego nis może być obojętnym na 
mieszczęście Polaka pod Gdańskiem, czy 
Wiłaem, czy w S:unisławowie, czy w Poznaniu, 
czy w Ameryce, gdyżby to tak wyglądało, jak 
gdyby głowa czy ręka nie czuła, że palce u nóg 
mam przemarznięte, że mi w nogi na mrozie zi- 
mano. A skąd głowa wie, że sobie człowiek nogę 
na gwożdziu przebił? Zanoocą nerwów. Całe ciało 
człowieka jest połączone nerwami. Gdy mię ktoś 
kamieniem w nogę uderzy, nerwy w tej chwili ro- 
bią alarm i dają znać po całem ciele i całe ciało 
czuje ból nogi i całe ciało idzie na pomoc tej 
nodze. Takimi nerwami w narodzie jest prasa, 
która o wszystkiem niesie natychmiast wiadomość 
po całym narodzie i wówczas cały naród czuja 
radość lub bół, a w razie potrzeby spieszy na 
ratunek. 

Praza niesie życie narodowe, życia umysłowe, 
wiedzę i naukę w najdalsze zakątki. Prasa niesie 
światło po naszych wioskach, po naszych chatach. 
Przez prasę naród wyraża swoją wolę. I posto- 
wie w Sejmie uchwalają takie ustawy, jakie sobie 
naród przez prasę życzy. Gdyby cała prasa dziś 
ogłosiła, że w każdej wiosce musi być szkoła, tak 
Tęczę, źe na przyszły rok w każdej wiosce mieji- 
byśmy szkolę, gdyż puasa to jest potęga, której 
się oprzeć nie nie zdoła. Prasa złamie i zdruzgoce 
wszelkie przeszkody. | 

Lud stawał się narodem i zaczął zdobywać gor 


bie władzę wtedy, gdy prasa do niego dotarła, 
gdy przez prasę łączył się z narodem. f 
Dziś, gdy- nastały -rządy demokratyczne, czyli. 
rządy ludowe, gdy lud także ujmuje władzę w- 
swoje ręce, prasa musi dotrzeć do najubożsżej cha= 
łupy, aby wszystkich połaczyć w jeden potężny. 
naród. Nie powinien nam przepaść ani jeden czło-. 
wiek, ale najuboższy wieśniak, najuboższy wy=* 
robnik powinien być przez prasę z narodem pa-: 
łączony i każdy powiniem z narodem czuć, myśleć . 
i pracować. x 
Zadaniem prasy jest dotrzeć do najdalszego zas 
kątka i z każdego poszczególnego człowieka zro- 
bić porządnego, uczciwego, pracowitego, rozumne- 
go, oświeconego i pożytecznego obywatela: 
Dlatego, kto szerzy dobrą prasę, czyli dobre 
gazety, ma ognęmną zastugę przed Bogiem i ludź- 
mi, Kto zdobędzie jednego prenumeratora dla do-. 
brej gazoty, ten służy narodowi i spełnia wielki 
czyn obywatelski. Kto szerzy dobre gazety, ten. 
sobie niebo przygotowuje. i i 
Musimy doprowadzić wkrótce do tego, žeby.. 
w całej Polsce nie było człowieka, któryby nie 
prenumorował dobrej gazety. Czas drogi, więc. 
rączo do pracy! 1 


T 


Głosy ludu. 


Jaworzno, 

Konsum obywatelsii-robotniczy w Jaworznie ukon- 
stytuował się. W niedzielę 16 z. m. odbyło się 1-sze r 
walne zebranie członków. Konsum liczy już dzisiaj. 
przeszie 200 członków. Udziały wynoszą po 100 ko- 
ron. Dyrekcya zabiega o wydzierżawienie lokalu skle- 
powego. Spodziewamy się, że jeszeze przed świętami 
rozpocznie swą działalność. Skoro tylko się konsum 
dobrze rozwinie i pełnem życiem żyć zacznie, — po-- 
myślimy nad założeniem Banku robotniczego; kroki ; 
przodwstępne ku temu już poczyniliśmy. p 

Żyd paskarz, okradł górników. Przed kilku ty«' 
godniami wysłało jaworznickie gwarectwo 8 delega»'* 
tów do Poznańskiego na zakupno żywności do kon- 
sumu gwareckiego. Pojechał jeden robotnik chrze< 
ścijanin i dwaj żydzi. Delegacya zakupiła w Poznań- 
skiem kilka wagonów grochu. kaszy, hreczki i łubi- 
nu. Żyd Guttmann, mąż zaufania dyrekcyi gwareckiej 
pojechał z dwoma wagonami naprzód, ale widać, ża 
po drodze natrafił na dobrą okazyę zrobienia świetne- * 
go interesu. Te 2 wagony grochu sprzedał i zarobił na” 
czysto 50 tysięcy koron. Delegat robotnik jechał; 
z trzecim wagonem i szezęśliwie go dowiózł. Żyd, 
Guttmann, to cygan dobrze znany w Jaworznie, ża-/ 
den z robotników ani z obywateli nawet przygodnych 
żydów niczegoby mu nie zawierzył, ale dyrektor p.' 
Kowarzyk wierzy w Guttmanna, jak Guttmann 
w talmud. Wogóle p. Kowarzyk otacza się szczegól: 
niejszymi mężami zaufania jak: Guttmann, Kabała, 
Paliwoda, Glistak i t. p. Całe Jaworzno już dzisiaj 
oddycha wolniej, że Kowarzyka już raz dyabli wezmą,- 


aibowiem wzędowanie Jogo Koficzy się z 81 grudnia 
| D r. Z powodu tego sprzeniewierzenia żydowskiego 
zakotłowało pomiędzy robotnikami i na znak prote- 
giu przeciw tak haniebnej gospodarce Kowarzyka, 
zastrajkowałi 25 z. m. górnicy na kopalni „Kościu- 
go“. Jeździłi sami delegaci Rady robotniczej za 
żywnością, było Źle, teraz jeżdżą żydzi, . jeszcze go- 
rzej jest. Wszyscy elhrześć.-narodowi 
zdania, by dyrekcya zajęła się sama zaaprowizowa- 
niem przez swoich odpowiedzialnych urzędników, 
4 nie przez jakichś tam żydowskich oszustów. 

Miłą niespodziankę sprawił rodzinie niejaki Ole- 
kelak, żołnierz b. armii austryackiej. W początkach 
wojny dostał sę do niewoli rosyjskiej. Nie pisał ża- 
nego listu — wszelki ślad za nim zaginął. Jego mło- 
da żonka (bo właśnie trzy tygodnie przed wojną się 
pobrali) już go opłakiwała jako zabitego. Tymcza- 
sem w zeszłym tygodniu Oleksiak zjawił się nagle 
w demu. -Radości i wesela było wiele, ale nia na 
dlugo. W parę dni po jego powrocie zgłosiła się do 


brata jego jakaś obca kobieta z dzieckiem i oznaj- . 


mäa, że jest jego bratową. Brat Olekeiaka poszedł 
do jego domu, wywołał go i oznajmił, że czeka nań 
druga żena z dzieckiem. Ołeksiak przyznał się wobeg 
brata do winy. Aż do Krakowa jechał ze swoją dru- 
ga żoną wspólnie — w Krakowie jej uciekł, ale ta 
wiedząc, że mąż mieszka w Jaworznie i że mia tam 
brata przyjechała za nim i odszukała zgubę. Oleksiak 
mie namyślająe się zbytnio, wrócił do swego domu 
i ośwładezył swej prawdziwej żonie, że musi wyje- 
chać. Kebiecina nie przypuszczając zdrady upiekła 
mu aa drogę mięsa, dała chleba, poczem Qleksiak od- 
jechał napowrót ze swą cudzozi iemką i dzieckiem. 
Kitof. 


Z Żywiecczyzny, 

W szeregu dalszych niedomagań naszego powiatu 
bioi brak seli Dziwią się ludzie, że w tej Polsce, co 
tyle ma soli, jeszcze jej brakuje. Wiedzcież panowie, 
„Be w naszym powiecie sól jest jedyną okrasą. Ko- 
niecznem jest dostarczyć nam przywajmniej soli dla 
bydła, obok racyi soli lepszego gatunku. 

Już kiłka razy apelowano pod adresem starostwa, 
by zakazano niszczenia młodego drzewostanu leśnego, 
lecz bezskutecznie, a żydzi już piąty rok kosztem 
przyszłych pokoleń napełniają swe kieski złotem, za- 
robionym na „głupich gojach*. 

Tutejsi obszamicy puścili swe grunta na sprzedań 
4 to po paskarskich cenach; lud widząc, że z Piasto- 


wej reformy rolnej korzystać będzie może aż na „do _ 


nie Jozafata”, kupuje ziemię, nie pytając o cenę. 
Bardzo rozgoryczeni są wszyscy inwalidzi, którzy cze- 
kają jak zbawienia jakiejś poprawy swego losu — ma- 
próżno. Nadał żydzi mają trafiki i monopole, mima 
protestu tysięcznych mas inwalidów, weołających: 
„Dajcie nam chleba, pracy, bo giniemy*. 

Górał od Żywca. 


Chrzanów. 
Posiedzenie pow. Rady aprowizacyjnej odbyło się 
R4 z, m. Delegatów zebrało się bardzo mało, bo tylko 


robotnicy są * 


i 


10-ciu. Widać większość nie dba o swoje obowiązki 
i postępuje tak, jak gdyby powiat chrzanowski byk 
bardzo dobrze we wszelką żywność zaopaśrzony. 
A tymczasem rzeczywistość jest straszną, bo poza ros 
botnikami, pracującymi w zakładach przemysłowych 
i kopalniach, — poza kilku bogatymi chłopami, po-' 
siadającymi większe gospodarstwa, reszta ludności 
musi przez całusienki Boży rok wszystko, co do gęby; 
włoży, kupować. Nabywamy zaś wszystkie artykuły; 
od żydów-paskarzy. Któreż miasto w Zachodniej Man 
łopolsce jest więcej zażydzone, aniżeli Chrzanów? Ja< 
worzno?! Sprawdza się z matematyczną Śgisłością naw; 
sza przepowiednia, wysnuta z posiedzenia tejże Rady; 
we wrześniu, że władza powiatowa, oglądając się naj 
przydziały z Krakowa, wyjdzie na nich jak Zabłock 
na mydle. Chyba, żeby nam Kraków ze swej własnej 
biedy, nędzy i drożyzny coś przydzielił, — -udna 
rzeczywiście radzić, gdy się nie ma widoków i spo= 
gobu, aby głodnych w powiecie, których jest dzie4 
siątki tysięcy z pustej i próżnej miski nakarmić. 
Z próżnego ani Salomon nie nałał, a tem mniej po< 
wiatowa Rada aprowizacyjna. Jeszcze możnaby groże, 
nemu przednowkowi zapobiedz tj. za leżące bezczyne. 
nie prywatne i publiczne kapitaly zakupić w okoli-. 
cach, obfitujących w żywność, dostateczna zapasy: 
albo też poszczególnym gminom dać zezwolenie na 
samorzutne zaaprowizowanie własnych potrzeb. Zaw; 
spokojenie wszystkich gmin przez władzę powiatową 
to ciężka machina, podczas kindy każda poszczegól-. 
na gmina najlepiej zna swoich potrzebujących. Powiar! 
towa Rada aprowizacyjna byłaby tylko organem kone! _ 
trolującym czynności podwładnych sobie gmin. Poi 
wtarzamy jeszcze raz i to najdobitniej fundusze są 
i fundusze znaleźć się powinny. Przyszłe posiedzenie 
odbędzie się w pierwszej połowie grudnia. 


Napiętnowanie kłamstwa. 


Z Frydrychowie otrzymaliśmy pismo, potpisana 
przez wójta i zaopatrzone dlugim szeregiem podpisów. 
tamtejszych włościan — następującej treści: | 

My niżej podpisani włościanie parafii Frydrycho-! 
wice pow. Wadowice, oświadczamy stanowczo, ża 


_ proboszcz nasz ks. Józef Batko nie wymiemiał z ambo.: 


ny wybitniejszych ludowców po nazwisku, piętnując! 
ich, jak to w tygodniku „Piast* Nr. 47 w artykule 
p.t. „Czy to pożytek przynosi religii" kłamliwie wy- 
drukowano. 

Uczciwość wymaga, aby to odwołano. 


Paszkówka, 

I znowu teatrzyk włościański, zawiązamy z grona - 
naszej młodzieży przez Ks. kat. Zagrodzkiego, dał 
nam miły, wesoły obrazek sceniczny „Zaręczyny 
u Druzgały*. W sali ochronki naszych S. S. Służebni- 
czek, na scenie Ślicznie udekorowanmej, świeże wyma- 
lowanej przez malarza-dekoratora z Krakowa, toczyła 
się żywo, z werwą, z odczuciem i złotym humorem ak- 
cya „Zaręczyn u Druzgały“. „Pierwszy listek waw rzy” 
nu, należałby się, mojem zdaniem pannie Korzeniow=: 
skiej za piękny Śpiew i ślicznie odegrana. role Brygidnil 


f 
dalej F. Śliwie w roli organisty, Grajcarką. Styk 
- Franek w roli Raka był zmakómiły, tak samo chłopcy: ` 

Korzeniowski, Bębenek, Morek'i panna Śliwianka, £ 
Serdeczne dzięki wiależą się Romanowi Lewko, za hu- 
morystyczne występy 2 monólogami z F. Sliwa. 

Jakiś figlarz powiedział jednej kobiecie, że będą, 
na przedstawieniu kiełbasę dawać, no i przyszła, ało 
że kiełbasy nie dawano, tak potem wracając z przed- 
stawienia, tyrkotżła całą drogę, że ks. katecheta ja- 
kieś „kumedyje” wyrabia. Ależ kobietko! Pismo świę- 
te powiada, że nie samym chlebem i kiełbasą człowiek ` 
żyje. ale także dobrem słowem, złotym promieniem 
słonka, wonią i barwą kwiatka, wesołą i tęskną 
piosnką, szczesym nśmiechem, a czasem i łezką Z gle- 
"bi duszy płynąca... 

Końce: ie te parę słów, serdeczne: dzięki skladam - 
paszemu Rs *Ratechecia Zagrodzkiemu i jego dzielnej © 
drużynie chłopcom i dziewczętom, życzącpiby iskra 
bożego talentu coraz żywiej w ich sereu i duszy na. 
chlubą Ojczyzny i chwałę Bożą gorzała. Jantek. _ 


- Bezczeliość żydowska, 


bd AGR) kolejowy na rzece Šele w Milówce 
(now. żywiecki) nie wolno przechodzić osobom cywił- 
nym. Onegdaj przechodził mostem w drodze do eho- 
Teg ksiądz. z Panem Bogiem. Żydzi, widząc, że żołnierz 
przepuścił księdza, narobili gwałtu, że oni mają te sa- ` 
me prawa, ee ksiądz, i odgrażałi się, że zrobią skargę ` 
do najwyższych władz. Może zażądają jeszcze przy- 
Blania misyi dla zbadania krzywdy, jaka im się dzieje, 
ale niech pamiętają, że naigrywanie się z naszych u- 
czuć religijnych jest gra bardzo niebezpieczną; wyzy- 


wajace zachowanie się żydów wobee naszych ohrząd- - 
jest materyałem bardzo palnym, 


ków religijnych 
2 którym iprać nie należy. Władze, które są odpowie- 
działne za rozruchy antyżydowskie, powinny na takie 
fakta zwracać uwagą i na przyszłość im zapobiegać. 
J. Długosz. - 


Kańczuga. 
SÓW. YE naszem prowadzi wielki handel serem 
4 masłem niejaki Fromer, kupując tygcdniowo do.50 
eent, m. sera i masła. Do Fromera od niejakiego czasu 
często zajeżdźał handlarz sera z Drohobycza Sali A- 
pollo, a którego ezęste podróże wydawały się podej- 
rzanemi dła władz i oto 26 z. m. żandarmerya zrewi- 
dowała przesyłki Apolla, w których zamiast sera, zna- 
fazla mąkę. Ludziska powiadają. że Fromer wiele mą- 
ki odesłał przez Sosnowiec do Prus. 
i 
Z pow. Jarosławskizgo, 
Żydzi paskują polską ziemią: 

W ustawie agrarnej był podobno jakiś punkt, że 
ziemię ci tylko mogą nabywać, którzy z jej uprawą 
ga teoretycznie lub praktycznie zapoznani. Tymcza- 
sem ziemia dostała się tak, jak towar jakiś do ży- 
dowskiego paska. 


Jako przykład służyć może wioska Hawłowiee 
"Górne, sprzedana przez rusina Andrzeja Ezczekota za 


ji *gośrednictróm 


jyda Malecha- Gartenlausa Żydowi 
Dombowi z Pruthnikać . Wspomniant" żydzi parcele- 
' j4 majątek biorąc, po 10-80 12 tys. kor. i wyżej za 
, mórg.. Czy pp. Posłowie o tem wiedzą? Czy na te 
` dzieci nasze krew przelewają za pólską ziemię, aby 
kańdlarze mogli nią frymarczyć i tuczyć się: naszą 
krwawicą? Dlaczego. nie obejmą kupna banki inie 


"umożliwią chłopu nabywanie ukochanej ziemi po 
przystępnych cenach? F. M. 
Tarnobrzeg. 


"Jakiś B. MŁ płacze w „Przyjacielu Ludu“, że par- 
tye przeciwne ludowcom tamują wszelki objaw oświa- 

_ ty i postępu. Jaką oświatę i postęp wnieśli lndowey, 
do Tarnobrzega, to cała Polską wie; każdy zna „Re- ` 
! publikę tarnobrzeską** ludowców, pochwalającą rabu- 
nek, - kradzież, zachęcającą do <mieposzanowania wła» 
dzy. bt. p. 

Narzeka B. MŁ, że urzędnicy poniewierają. chłopa 
i- odsyłają go do postów Judówych Dąbala i Okonia, 

, ośmieszając ich tem i obniżające powagę sejmu. Tym- 
czasem żaden urzędnik mikim nie pomiata i posłów . 
nie ośmiesza; oni sami się: dosyć aśmieszyli i przynie= + 
, Kii wstyd Sejmowi, gdy jak ulieznicy najohydniejszy= » 
mi. wyrazami nawzajem się besztali w Rozwadonipą 
i w Dzikowie. ' | „o AĘE 

Chwali też B. MŁ, że w RZA "r po upadku 
-Austryi był „wzorowy ład i porządek". "Tymczasem - 
rabunki, morderstwa, kradzieże były i są na porządku 
dziennym. 

Skarży się ten pan, że z winy obszarników niemaę 
nafty, cukru, skór, zboża. Prawda. Soli niema w Tar- 
nobrzegu, ale też i gdzieindziej ludzie odczuwają jej- 
brak. Z naftą to samo. Ale przypomnijcie sobie histo- 
ryę z naftą w Tarnobrzeskim powiecie, kto ją miał 
i kto na niej interes zrobił. Był nim ludowie". przyja- 
ciel i „sekretarz“. posła Dąbala, Jan Gruszczyński 
z Mokrzyszowa. On to w 1918 r. dostał pozwolenia 
na sprowadzenie nafty, a jeżdżąe po nią, liczył sobio 
za każdy dzień stracony na jazdę po 500 kor. dzien- 
rie. Sprawa oparła się o prokuratoryę i będą tego lu- 
dowca pytść, dlaczego: kazał sobie płacić elifopom ta- 
kie wysoki? odszkodowanie za stracony czas. 

Dąbal znowu namówił ludzi na skórę z Warszawy. 
Pojechali po nią z kiłku gmin „delegaci i i przywieźli Ji- 
chotę, że wielu nawet brać jej nie cheiało. Miała być: 
ta skóra po cenach maksymalnych, a tymczasem 
sprzedawali ją jak lekarstwo w aptece. Tak brać ` 
musieli. bo dużo wydali pieniędzy w Warszawie. Okoń 
wziął 100 marek. Na co, nie wiem. chyba dla siebie, 
bo łapówki nie powinien nikomu dawać. ale owszem 
takie rzeczy tępić. Dąba] znowu miał z drugimi na- 
radę“ nie na sucho — więc mu też trzeba było zafun- 
dować z grosza zebranego po wsiach. Trzy tysiące 
koron miesięcznie, jeszcze im za malo. Drą z chłopa, 
gdzie się tylko da. I to ma być praca dla ludn? 

O zbożu też coś powiem. Przyszło ono ż Poznania 
ale już po zasiewach. Dostał hr. Tarnowski, ale do- 
stali i gospodarze. Błąd był tutaj wogóle w tem, że 
dawano zboże tym. którzy już zasiali. Bogacze ci za- 
raz to zboże sprzedawali po wyższych cenach. Trzeba 


było” zróbić Inaczej. Ponieważ przyszło zboże pó za. 


siewach, należało je przeznaczyć albo do miast, albo 
na wieś, ale dla biednych, mie mających czem się po- 
'kywić, Byłby to uczyńtek rozumny i patryotyczny. 
Takto mój panie B. Mł — lepiej cicho siedzieć, 
gdy. się sprawy zupełnie nie zna, amiżeli głupstwa 
W. Sazolach umieszczać, drugich rozgoryczać i szerzyć 
niozgodg. W. B 


Dawidów, pow. lwowski. 


Węszą za żerem. 


_ Od kilku tygońni rozpoczęli ludowcy silną agita- 
cyę za reformą rolną w gminach podlwowsk zich, na- 
wołując ludność, by się usilnie. domagała. od rządu 
pareclacyi gruntów księżych i klasztornych, odbude a 
wy budynków szkolnych i gminnych i t p. R 
wsezechniają przytem program i statut  Stronnict 


Tudowego i sprzedają po 2 kori broszurkę:z mówą 


poela Witosa, kadząe mu i wychwałając pod niebiósa, 


"Otóż z Ćbowiązku obywatelskiego ostrzegam 
wszystkich prawdziwych katolików Polaków, by ta- 
kim panom nie dawali wiary i nie słuchali ich fraze- 
sów, tylko bez ogródek od siebie wyprocili, gdyż ich 
robota ma zupełnie inny cel 

„Ich celem jest przeforsować swego kandydata na 
posia przy spodziewanych wyborach w okręgu lwow- 
skim, a nie pomódz łudności, bo prawdziwy ludowiee 
nie sprzeda brata swego socyaliście i żydowi, jak to 
robią ludowcy przez połączenie się z nimi; nie są oni 
zdolni naprawdę zajać się ludam uciśrionyn, przez 
Żydów i różnych paskarzy. Tm zawadzają grunta 
klasztorne, a to, że musimy żydom płacić za sól, naftę 
i cukier niebywałe ceny, to ich wcale nie obchodzi 
i owszem, choć sól jest monopolem państwowym, nasi 
posłowie ludowcy temu nie chcą zaradzić, by tą sól 
nie szła drogą naskarską. A przecież każdy o tem wie, 
że tej soli, nafty i cukru u żydów jest pełno, tylko 
u nas, katolików wcale tych towarów niema. 

Dnia 21 z. m. przyjechał do naszej gminy agitator 
P- Witosa i przyszedłszy do Kółka roln., przedstawił 
się jake „delegat”* Stronnictwa Ludowego z Krakowa 
(nazwiska nie wymienił, naiprawdonodobniej był to 
wysłannik „Kurvera Lwowskiego"). Zawiadomił prze- 
wodniczącego Kółka rolniczego. iż ma zamiar w na- 
szej gminie- założyć wspomniane stromnictwo. a gdy 
go się przewodniczący zapytał, dlaczego ludowcy lud 
bałamucą cała reformą rolną, kiedy to nieprawdą; bo 
sam poseł Witos wyraził się do delegacyi dzierżaw- 
ców galicyjskich, że „chłopu się mówi o reformie, ho 
mu się coś must mówić, by go trzymać w naprężeniu, 
a do parcelacyi takiej, jaką sobie lud wyobraża. wcale 
mie przyjdzie” — na to agitator nie umiai oedpowie- 
dzieć, tylko ..że to nieprawda”. Po tych słowach udał 
się do micszkanią dyrektora tut. szkoły i czatowa? 
tam na niego aż do wieczora; ale i tu nic nie wskórał, 
więc jak nicpyszny musiał z niezcm naganiacz odje- 


chać. i 


Ludoweom nieđola ludzka weale nie szkodzi, bo 
Im samym dobrze się powodzi, a my musimy być przy- 
gotowani jeszcze na niejedną aiespodziankę z ich 


- strony; choć oni sami nie omdadkncze nam nie zrobią. i; 


jednakowoż ich sprzymierzeńcy, za ich. wiedzą, oc 


się dla nas jeszcze : postarają. Dlatego my się musimy, 1 


sami silnie organizować i i tych.się trzymać, co nie dla 
zysky nami się opiekują. „ Chlop z Dawidowa. 


Tarnogol. 


Do Wołoczysk zajechał pociąg pancerny wojsk 0- 


- chotniczych i przywiózł partyę wychodźców, wracają- 


cych do Polski. W pociągu przybyli również wyżsi 

oficerowie Denikina i-chcieli. pertraktować z dowódz- 

twem rolskiem, do konferencyi jednak nie przyszło. 
W _Husiatynio, wojska polskie rozbroiły ukraiński 


` pociąg pei, Na całej linii wzdłuż Zbrucza, ka- 


żdego dnia oddziały polskie przejmują setki ucieki- 
nierów z oddziałów galicyjskich i petlurowskich, bo- 


-sych i obdartych. Konne oddziały armii. ochotniczej 
patrolująsgpodchodząc tu i ówdzie na dystans 20 kilo-. 
z oddzia- -4 


metrów od Zbrucza, lecz unikają spotykania z 
lami polskimi.’ 

W szerokim pasie za Zkruczem rozwiclmożnił się 
bandytyzm. Ludność siedzi na miejscu. Ruch osób cy- 


wrilmych ustał zupełnie, Władze i oddziały Denikinow- 


: skie przepuszczają w głąb kraju tyłko ludzi, mających. 
' paszporty rosyjskie. Krążą pogłoski, że w tych dniach 


mają przejść za Zbrucz resztki dygnitarzy ukraińskich, 
którzy nie zdołali utotnić'się z terytoryum, nie obję- 
tego jeszcze eałzowicie przez armię ochotniczą. 
Dochodzą wiadomości, że z odcinka Berdyczow= 
skiego i w okolicach Kijowa około 2.000 Ubraińców 
galicyjskich przeszło do bolszewików. Wieść ta po- 
twierdzają oficyalie doniesienia bolszewickie. 


Zbaraż. 
Odbył się tu LEG wiec włościaństwa polskie- 
go z powiatu zbaraskiego. Wiec wyraził gorący pro- 
jest przeciw wszelkim próbom oderwania wschodniej 


części kraju od Rzeczypospolitej. Wśród pofdniosłego _ 


nastroju zapadła na wiecu jednomyślna uchwała ubro- 
ny kresowej ziemi aż do ostatniej kropli krwi. Głęho- 
kie wrażenie wywarła przysięga, Ślubująca wytrwanie 
u granicznych kopców zbaraskich w obranie Rzeczy= 
pospolitej do ostatniego tchnienia. 

W powiecie naszym jest wieś Worobijówka, sła- 
wna z kliki, będącej wrogiem szkoły i nauczyciela. 
Było tam już kilku nauczycieli Polaków i Rus'nów,. 
leez wszyscy wynieśli jak najgorsze wspomnienia. 

Kiedy obecny nauczycieł, Polak, wrócił z kilkule- 
tniej wojny, a jako chory i materyalnie zniszczony, 
odwołał się do współczucia mieszkańców, owa klika 
odwdzięczając się mu za nadmierną kilkunastoletnią 
pracę około wychowania i nauczania ich dzieci, p2- 
stanowiła zalać mu gorącego sadła za skórę, gdyż 
uważa, że „uczony człowiek” stoi jej na drodze do 
opanowania gminy, której mieszkańców uważa ta kli- 
ka za „Cchudobę*. 

W czasie rządów „Ukrainy“ ogłosiła się ona za 
nżjgorętszych ukraińskich patryotów i „prowody- 
rów“, utworzyła między sobą zwierzchność gminna 


i tak gospodarowałą, że kasą gminna przestala fonk. 


cyOnować, 


PEDEZCT ET WTOPY POWZWEZNY 


Obecnice radzą tylko, jakby nauczyciela, który 
wkrótce po przybycia zaczął naukę, wygryżć. nie da- 
ja mu uni opału, ani ua utrzymanie szkoły, a zarząd 
gminy pragną w swych rękach nadal utrzymać. 

Kilka lat przed wojną, kiedy nauczyciel podał się 
ma inną posadę, jeździła deputacya z gminy do Rady 
ezone] ckręwowej, aby nauczyciel za wszelką ce- 
nę mozostał. Chodziło wtedy o bezzwiotną subwen- 
cyę na budowę szkoły, która dzięki staraniom rzywm.- 
kat. ke. proboszcza i nauczyciela wybudowaną, a pod- 
czas wojny przez pozostałą rodzinę nauczyciela była 
chronioną i prawie bez szkód utrzymsną. Ludność we 
wsi głównie ruska, — Polaków jest tum siódma część 
å te ludzi łagodnych i zgodnych. 

Możeby władze szkolne wgląduęgły w to stosunki. 


WIADOMOŚCI. 
ŻE SWIATA. 

PRZECIW ZAROJENIOM NIEMIECKIM. Rada 
Najwyższa w Karyżu wystosowała do rządu niemiec- 
kiego notą z protestem przeciwko zbrojeuiom niemiec- 
kim, prowadzonym wbrew traktatowi wersalskiunu, 

MOŻLIWOŚĆ WZNOWIENIA WOJNY EUROPEJ- 
SKIEJ. Na tajne posiedzeniu Rady Najwyższej 
w Paryżu Clemenceau i Foch przedstawili korieczność 
podjęcia dziaiań wobes zuchwałej postawy Niemiec. 
Focu wykazal, że sprzymierzeńcy są w możności po- 
Slania uliimatum i należytego poparcia go, oświad- 
czył przytem, że icst on w stanie obecnie. urzeczywi- 
stnić plany, które cpracował w czerwcu r. ub. i pod 
któzych groźbą Niemer wówczas kaqpitułowały. 

SOCYALISTOM USUWA SIĘ GRUNT. Przy wy- 
borach do rad miejskich we wszystkich miastach nor- 
weskich kotyaliści ponieśli ciężką porażkę. 

SPADEK PQ 2. CES. KAROLU. W Anglii zawią- 
zało się towarzystwo, mające ns celu zakupienie wspa- 
niałych dywanów oraz dzieł sztuki, pależących do b. 
cesarza Austryi, 8 oszacowanych na 6 milionów fun. 
tów szterlingów, t. j. przeszło 8 miliardy koron. 

AUSTRYA WYPĘDZA GALICYJSKICH ŻY- 
DÓW. W Scjmie dolno-austryackim postawił ehrześć. 
socyalry poseł Homola wniosek nagły, domagający 
się od zadu krajewego, by z największem przyspie- 
szenien przeprowadził wyjazd z Wiednia wszystkich 
szkodliwych obeych obywateli, a zwłaszcza żydów 
galicyjskich. Wniosck został znaczą większością gło- 
sów przyjęty. 

WEGRZY WZNOWILI WALKĘ Z CZECHAMI. 
Dnia 29 listopada madziarzy w nieznanej -dotad sile 
zaatakowali Czcchów w okolicy Koszyc. Dotąd nie 
stwierdzono, czy były to wojska regularne, czy po- 
wstańcy. Ruch podróżnych do Koszyc został wstrzy- 
many. Dnia 27-z. m. przez Poprad w stronę Koszyć 
przeszło 26 samochedów ciężarowych z legionistami 
czeskimi. 0d Koszyc w stronę Czech przewieziono 0- 
koło 100 rannych żolnierzy czeskich. 

NIEMIECKIE ŁODZIE PODWODNE. Rada Naj- 
wyższa Koalicyi postanowiła wszelkie niemieckie sta- 
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tki podwodne zniszczyć, pozostawiając tylko 10, któ- 
re hędą przekazane marynarce francuskiej, Anglia 
postawiła na listę przestępców 13 komendantów nie- 
micckich statków podwodnych, jako też szefa sztabu 
niemieckiej admiralieyi, których Niemcy muszą An- 
glii wydać dia pociągnięcia ich do odpowiedzialności. 

TĘSKNIĄ ZA WIŁLUSIEM. W Niemczech wykryto 
szeroki spisek menarchistyczny, który miał na celu. 
ulatwienie powrotu ekscesarza Wilhelma i jego syna 
z poczytkiem grudnia b. r. 

ZWROT POKRADZIONYCH PRZEDMIOTÓW. 
Rząd niemiecki wozwał urzędowo ludność do zwraca- 
nia wszelkich przedmiotów, pochodzących z krajów 
okupowanych. Chodzi tu przedewszystkiem o przed-. 
mioty sztuki, walory, kosztowności i t. d. Przedmioty 
te przod d. 15 grudnia winny być wysłane do Frank- 
furtu pod adresem specyalnego urzędu. 

SKRAZANIE ZBUNTOWANYCH LEGIONISTÓW 
CZESKICH. W procesie przeciwko zbuntowanym le- 
gionistom czeskim w miejscowości Eiscastein, który 
to procis trwał dwa pełne miesiące, zapadł przed pras- . 
kim sądem dywizyjnym wyrok: glówuy oskarżony, 
rosyjski legionista Jelinek został skazany na śmierć 
przez powieszenie, szereg innych oskarżonych zostało 
skazanych na ciężkie kary więzienia w wysokości od 
10 miesięcy do 4 lat, 10 oskarżonych zostalo uwolniow 
mych. 

PRZYSZŁY PARLAMENT CZESKI Według no- 
wego projektu wyborczego, Czesi mieliby w swym 
przyszłym pariamencie 141 mandatów, Niemcy 88, 
Słowacy 44, Węgrzy 15, Polacy 6, Rusini 3 mandaty, 

EULOGIUSZ, były chcimski metropolita szyzmam» 
tycki, wydał pismo do popów prawosławnych, aby je< 
chali do Galicyi wschodniej, celem szerzenia prawox 
sławia. 

ARESZTOWANY POSEŁ, Makes, poseł rosyjski 
w Waszyngtonie aresztowany został za propagandą 
bolszewicką, 

ROZGROMIENIE RESZTEK WOJSKA PETLU- 
RY. Oddział wojsk ukraińskich kapitana Godawy na 
jęty za cenę 8 milionów grzywien do walki z Deniki. 
nem, został pod Płoskirowcm rozgromiony. Wycięto 
w pień 2.500 żołnierzy: prawie wszystkich galicyjskich 
chłopów. 

NA TUŁACZCE. Dnia 22 listopada b. r. przybył 
do Gzerniowiec Wasyl Habsburg, syn Stefana Habs- 


-burga z Żywca, z adjutantem bar. Lariszem i 40 człon« 


kami rządu ukraińskiego, nędznic uhrany, bez odznak, 

OKRADZIONY GENERAŁ UKRAIŃSKI. Gen. u- 
kraiński Walejew, który przybył do Wiednia wraz 
z żoną, zwrócił się do pośrednika giełdowego Stosse- 
ra w zamiarze zakupna waluty zagranicznej wartości 
1 miliona rubli carskich. 

Wspomuiany pośrednik kupno rzeczone przepros 
wadził, atoli w mieszkaniu jego jawiła się nagle rze 
koma komisya rządowa austr. i przeprowadziła kon- 
fiskatę całej gotówki. Niebawem okazało się, że Stog- 
ser a właściwie Falejew padł ofiarą wyrafinowanego 
bandytyzmu, wskutek czego znalazł się na bruku wie- 
deńskim kez grosza. 
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Z POLSKI. 


PRZESILENIE GABINETOWE. Po dymisyi mini- 
girów p. Paderewski miał narady z przywódcami 
Btronnietw parlamentarnych celem utworzenia wie- 
Kszości w Sejmie i rządu opartego na stronnietwach 
większości, Gdy zabiegi te napotykały na. coraz no- 
wo trudności, wygórowane żądania tek, warunki, 
zrępująee prezydenta ministrów itd., p. Paderewski 
wręczył Naczelnikowi Państwa swoją dymisyę. Teraz 
rozpoczął konferencye Naczelnik. pragnąc powierzyć 
scisyę utwerzenia gabinetu pp. Marszałkowi 'Trąmp- 
Gzydskóemu, W ojeieehowskiemu lub Skułskiemu. — 
$oniurencye te pozostały również bez rezultatu, wo- 
bec czego Naczelnik zaproponował p. Paderewskie- 
mu miyo utworzenia nowego gabinetu. 

Ponieważ nasza sytuacya zarówno wewnętrzna, 
Tak i zewnętrzna wymaga szybkiego utworzenia rzą- 
du i na to zgadzają się wszyscy, jest nadzieja. że 
zanim gazetka dojdzie do rąk Czytelników, utwo- 
zony zostanie nowy.rząd. Jeśli składać się on będzie 
g ludzi edpowiednich na swe stanow'ska, oddanych 
sprawie budowy Ojczyzny, pracujących w myśl ja- 
Kicgeś jasnego, zdrowego programu — znajdzie on 
niewątpliwie poparcie całego Sejmu. 

GERONA GALICYI WSCHODNIEJ. Scjmowy 
Zwi qaek Ludowo-Narodowy po przeprowadzeniu dy- 


fkusyi w sprawie Galiecyi Wschodniej, uchwalił jedno 4 


miyślnie, że uważa traktat wykluczający Galicyę 
Wschodnią z Polski za nie do przyjęcia, 

-— Wyrażono życzenie, by posłowie Związku Ludo 
wo-Naredowcgo objasnili swych wyborców o całej 
doniestości tej sprawy. 

Posłowie ze wschodniej Małopolski utworzyli 080- 
tay „Związek posłów wschodniej Małopolski”, po- 
kwięcomy tylko 'obronie tej ziemi. Na czele jego stoi 
zarząd z przedstawicieli wszystkich kłubów: Skarbek 
(w. L. N.), Serwatowski (Nar. Zied. Lud.), Grzędzi'el- 
ski (lud), Kotula (grupa Matakiewicza), Stesłowiez 
(praca kenst.), Śliwiński (Stapiiczycyj, Moraczewski 
(socyafiŚci). 

WEZWANIE DO ZGODY I JEDNOŚCI, W War- 
Szawie edbyło się zebranie zwołane przez Centralny 
Polski Związek zawodowy przy udziale około 2.090 
ńsób. Zebrani powzięli następującą rezolucyę:. „Grozi 
nama głód i nędza, żołnierz na froncie bieduje. Zwra- 
gamy się zatem do wszystkich partyi politycznych, 
aby nareszcie przestały się kłócić i rozbijać siły na- 
rodu. W przeciwnym razie zwracamy się do władz 
wojskowych z prośbą, aby siłą rozwydrzonych poli- 
tyków doprowadziły do porządku. Zwracamy się do 
vp. postów sejmowych, aby zaprzestali hałasowaniem 
kompremiitewać nas wobec obcych i tworzyć 
sztucznie tak zwane większości, a natomiast zajęli 
się utwerzeniem konstytucyi i praw dla Rzeczypo- 
spolitej Polskiej, do czegośmy. ich powołali. Zwra- 
camy sig wreszcie do wszystkich braci robotników, 
aby sobie nie dali mydlić oczu, by skupili się 
wszyscy pod hasłem: obowiązek pracy dla wszyst- 
kich, , dóbrobyt dla wszystkich i spokój wewnątrz 
kraju, 
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FAŁSZYWE INFORMACYE. Wobec wzmianki 
w gazetach jakoby Klub Zw. L. N. był przeciwny, 
przyznaniu biernego prawa wyborczego nauczycie 
iom szkół powszechnych i jakoby Zw. L. N. był przes 
ciwny przyznaniu biernego prawa wyborczego urzę-. 
dnikom administracyjnym, Zarząd Zw. L. N. zgodnig 
z prawdą oświadcza: 

1) że wprawdzie jeden z członków Związku L. Nj 
z uwagi na szkolnictwo, osobistą opinię w tym: du-i 
chu co do nauczycieli wyraził, ale wniosku takiego. 
mie stawiał, Związek Ludowo-Narodowy na tym staw 
nowisku nigdy nie stał i nie stoi; 

2) co do urzędników administracyjnych, wnios ek 
wyszedł z innego klubu, jednak poparcia nie uzy skał. 

WALKA Z BOLSZEWIZMEM. Z imieyatywy S26- 
regu organizacyi społecznych z udziałom Yicenych 
przedstawicieli wielu instytucyi i towarzystw odbyła 
się w Warszawie zebranie organizacyjne zjazdu, Com 
lem podjęcia czynnej wałki z , elementami, sprzyjająs 
cami balszowizmowi. ag 

CHWALEBNE UCHWAŁY, Zjazd delegatów, 
Polskiego Związku kolejowców w Warszawie po- 
wziął cały szereg uchwał, miedzy innemi następujące: 

„Walny Zjazi domaga się silnego i sprężystcga 
zarządu kolei, bezwzgłędnego tępienia łapownictwa, 
złodziejstwa lenistwa, paskarstwa i nieposzanowania 
władzy, a zarazem żada nicustępiiwości wobec torortu, 
stosowanego coraz częściej przez pracowników kole 
jowych odnośnie do wspókowarzyszy pracy i władzy 
kolejowej. 

„Uważamy za święty obowiazek chociaż o chło- 
dzie i głodzie trwać w obecnych najcięższych czai 
sach na postorunku i stać na straży pracy, utrzymać 
ruch kolejowy za wszelką cenę, byłe przatrwać i do- 
czekać się lepszej doli". 

Po słowach oczekujemy czynów; musi nastąpić 
próba sił, z której okaże się, po czyjej stronie jest 
większość kolejarzy: czy po stronie łapowników, zło- 
dziei i ieniuchów, czy też po stronie wiernych synow 


` Ojczyzny, uczciwych i pracowitych. 


„DORAŹNA KONTROLA” NA KOLEJACH. Dy- 
rekcya kolejowa w Krakowie podjęła walkę z nadu- 
życiami na kolejach i utworzyła specynlny wydział 
śledczy, „zwany „Kontrolą doraźną”. Na czele tej 
instytucyj stanął z ramienia dyrekcyi st. rewident 
p. Ziełowski, oraz grono urzędników. „Kontrola do- 
raźna posiada do pomocy ruchomą straż kolejową, 
złożoną z 20 podoficerów, do takiej służby wyszko- 
lonych oraz 2 oficerów. Straż ta posiada szerokie 
kompetencye wojskowe, a więc prawa aresztowania 
i używania broni itd. 

URZĘDNICY WŁOSCY I FRANCUSCY DLA 
POLSKI. Rząd polski prowadzi rokowania z rządem 
włoskim i francuskim w sprawie przyjęcia włoskich 
i francuskich urzędników pocztowych i kolejowych 
do służby polskiej. Prancya i Włochy chcą odstąpić 
pewną część swoich urzędników Polsce, ponieważ 
wskutek demobilizacyi panuje, zwłaszcza we Francyi, 
nadmiar urzędników kolejowych i pocztowych. Podo= 
bno przygotowują się we Francyi specyalne kursa jẹ 
zyka polskiego, celem ułatwienia urzędnikóm, mają- 
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eym zamiar objąć służbę w Polsee, porozumiewanie 
się z publicznością polską i polskim personalem ko- 
lejowym. 

Urzędnicy ci są Er potrzebni dla 
Wielkopolski, gdzie urzędy poeztowe i kolejowe 
obsadzone są do dziś Niemcami, ale zdadzą się 
$ u nas, jeśli rząd zacznie ostro tępić łapownictwo, 
które eięży jak zmora na najżywotniejszych intere- 
Bach naszego Państwa. 

„ROZKAZ ZAMORDOWANIA KORFANTEGO. So- 
cyalstyczny władca i kai 
śląski z ramienia rządu niemieckiego i mąż zaufania 
sceyalstów, osławiony Hoersing nie przebiera w środ- 
kach w zwalczaniu nienawistnych sobie ludzi. Jeżeli 
pie może przeciwdziałać im Janig — gotów jest po- 
gunąć siç-do zbrodni. 

„lskra sosnowiocka donosi, że na Górnym Ślą- 
eku zdołano przejąć tajny o6kólnik Hoersinga, w któ- 
rym tenże nakazuje w razie przybycia na Góriy 
Śląsk Korfantego w ceharakterzo komisarza plebiscy- 
towego z ramienia polskiego rządu, . Niemcom za- 
mordować go w skrytobójezy sposób. 

Dokument powyżej przytoczony został odfotogra- 
fowany, a kliszę przesłano do Warszawy, celem uja 
wn'enia zbr duiezej marhinacyi. 
* STYPENDYA „WISŁY”*. Rada nadzorcza Indo- 
wogo Towarzystwa. wzajemnych ubezpieczeń „. Wisła” 
celem upamiętnienia rocznicy oswobodzenia Lwowa 
z represyi hajdamack'ch, wyznaczyła 10 stypendyów 
po 1000 koron dla młodocianych bohaterskich obron- 
ców Lwowa. 


KRONIKA. 


REDAKTOR NASZ, P. RYMAR wyjechał na 10 
dni do Warszawy, na posiedzenie Rady naczelnej 
Związku i na Zjazd Towarzystw oświatowych z eałej 
Polski. Równocześnie ma red. Rymar omówić z rzą- 
dem i z Głównym Urzędem ziemskim sprawę parce- 
lacyi w Galicyi wschodniej. 

POSEŁ ZAMORSKI, który przebywał w Cieszynie 
jako delegat pleb'scytowy rządu polskiego, na %iadc- 
mość o krzywdzie wyrządzonej nam na kongresie, 
wyjechał do Warszawy j wziął udział w obradach 
u prezesa ministrów i u naczelnika państwa. : 

KONIEC ŚWIATA ODŁOŻONY. Wobec uporczy- 
wie krążących niedorzecznych pogłosek, opartych na 
przepowiedniach rzekomego astroncma amerykań- 
skiego, niejakiego p. Porty, o mających nastąpić 
w grudniu r. b. katastrofach żywiołowych, obserwa- 
toryum astronomiczne uniwersytetu jagiellońskiego 
w Krakowic, podaje do wiadomości: 

1. Pan Porta jest osobistością w świecie nauko- 
wym zupełnie nieznaną i nieposiadająca żadnych 
praw do tytułu astronoma. Niektóre szczegóły jego 
oświądczeń, zdradzają rażącą nieznajomość aetro- 
uomii. : 

2. Pan Porta buduje. swe grożne zapowiedzi na 
fakcie, iż w grudniu r. b., wszystkie planety (prócz 
ziemi} znajdą sią w-żednej prawie linij ze słońęcm 
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(oeda w „złączeniu” 5). Fakt ten zdarza się rzadko, 
ale nauka nie. zna żadnego zupełnie związku pomię- 
dzy położeniem planet a wydarzeniami meteorologii: 
cznemi (powietrznemi), Fantastyczne zapowiedzi pa- 
na- Porty są więc całkiem dowolne i pozbawione 
wszelkich racyonałnych podstaw, 

3. Domniemanie pana Porty, iż „złączenia” planet 
są dia nas groźne nie jest byndjmniej jakiemś nowem 
„odkryciem*, ale przeciwnie stanowi znany prze- 
sąd astrologiczny, któremu takty historyczne da. 
wno. już zadały stanowczy kłam. Tak np. w roku 
1524, spodziewano się powszechnego potopu, w rze- 
czywistości zaś nie było żadnych klęsk żywtołor 
wych (zazeaczamy, że nawet zima r. 1524 byłą bar- 
dzo łagodna). Wobee powyższego, wszelkie obawy 
„końea świata”, czy też tylko nadzyczajnych mrg- 
zów, zamieci, orkanów, trzęsienia ziemi, zaćmienia 
słóńca itp. są najzupełniej płonne, gdyż zapowiedzi 
' pana Porty są to poprostu pospolite brednie. Wszelkie 
zjawiska natury są zupełnie tak samo możliwe i pra- 
wdopodobre około 17 grudnia b. r., jak w każdym 
innym dniu. Maleńkie odehylenia igły magnetycznej 
nie są może wyłączone, ale one jedynie uczonych 
interesować mogą, 

. . ELEMENTARZ TOWARZYSTWA SZKOŁY LU- 
DOWEJ. Nakładem Zarządu Głównego T. 5. L. uka; 
zalo się nowe wydanie elementarza, układu Stefana 
Zaleskiego. Nazwisko autora, jak i szereg wydań jego 
elementarzy świadczą dobitnie o wartości tego wy- 
dawnictwa. Uczyni niewątpliwie zadość odezuwanej 
potrzobie dla szkółek analfabetów, kursów dla dorc- 
słych, oraz szkółek Uniwersytetów żołnierskich, Do- 
dane „wskazówki dla uczących“ ułatwiają jego zaz 
stosowanie. 
— „DOMY LUDOWE ICH ZNACZENIE I POTRZE- 
BA“ przez Leona Twareckiego, wyd. Zarządu Głów- 
nego T. S. L. We wszystkich społeczeństwach „Domy 
ludowe“ są ważnym czynnikiem rozwoju kultury spo- 
fecznej, a ilość ich miarą stanu uspołecznienia warstw 
ludowych i rofotnieczych. Autor na 43 stronach przed- 
stawia stan ich u innych społeczeństw i w Polsce, 
ich znaczenie i sposób organizacyi. Liczne ilistriicye 
istniejących u nas domów ludowych, oraz kilka pia- 
nów wybitnych architektów połskich podnoszą prak- 
tyezną wartość tej broszury. $ 

TEATRY I CHÓRY WŁOŚCIAŃSKIE. Maiopol- 
skie Towarz ystwo Rolnicze podejmując zaczętą przed 
wybuchem wojny akcyę organizacyi teatru na wsi -~ 
otwarło „Instruktorat dla Teatrów i Chórów Wło- 
ściańsk'ch* z siedzibą w Krakowie (plac Szczepański 
L 8), którego celem będzie bezinteresowne ułatwianie 
w urządzeniu przedstawień amatorskich o eharaktc- 
rze czysto ludowym. Kierownictwo tegoż, działu objął 
p. Tadeusz Białkowski art, dramat. Teatru im. J. Sło- 
wackiego w Krakowie. 

KARY NA PASKARZY. W ostatnich czasach sąd 
powiatowy karny w Krakowie wydał cały szereg wy- 
roków na paskarzy. Między innymi skazani zostali: 
komisarz magistratu” Klemens Zagórski za 
handel łańcuszkowy tytoniem na 3 tygodnie aresztu 
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toniu ongin Kaszyński ZĘ x pódbijawio cen tytoniu 
na 6 tyg. aresztu i 10.000 K., jego. wspólnik. Michał 
Siemiońów na 6 tyg. 1 40.000 K., pośrednicy: Anna 
Choczer na 4 tyg. i 6.000 K., Rosa Biderman na 4 
tyg. i 6.000 K. trafikantka Sala Klapholz na 6 tyg. ` 
i 50.000 K., Józef Kleinberg na 6 tyg. i 50.000.K; da- 
lej za "podbijanie cen zboża Ałeksander Pennot na 2 
miesiące i 24.000 K. grzywny, Jakób Loebkowitz na 
6 tyg. i 50.000 K; masarz Józef Bialik za łańcuszko- 
wy handel kiełbasą i słoniną na 6 tyg. i 150.000 K; za 
machinacye i handel łańcuszkowy cukrem (cały wa- 
gon) kandydat adwokacki Dr Maurycy Ja- 
kobsohn na 3 miesiące aresztu,i 20.000 K; Noo Pu- 
EM na 2 miesiące i 10.000 K; Bernard Ehrlich na 6 
tyg i 5.000 K; Samule Falenker na 6 tyg. i 10.000. K; 
Maurycy Kieiń na 3 miesiące i 76.000 K; Wiktory 
Pitchówna na '2 miesiące i; 5000 K3, Tząję Gpinwald, o 
za podbijanie cen cukru na 6 tyg. | 20. 000 K ; Morqko . 
Fachtinger za podbijanie cen świeć i cukru na 3 mie- 
Siące aresżtit i 30.000 K. Nadto zasądzono cały. sze- 
reg paskarzy za podbijanie cen obuwia, nici i innych 
artykułów koniecznej potrzeby. Dodać należy, że a- 
resztu nie wolno zamieniać na grzywnę; paskarze mui- 
szą karę odsiedzieć a nadto zapłacić grzywnę. .. 
.. TRANSPORTY KOLEJOWE. Jak organy Xole- 
jowo lekceważą sobie wszelkie transporty aprowiza- 
cyjne, mamy nowy przykład: 15 wozów ziemniaków 
nadanych w Jarosławiu 18 listopada, nadeszły do 
Lwowa 26 listopada. Więc na przebycie drogi, którą 
pociąg osobowy robi w 4 godzinach — pociąg towa- 
rowy potrzebował 2 tygodnie. Naturalnie z ziemnia- 
ków nie było żadnego pożytku, bo nawet dla świń 
nie można ich było użyć. A tymczasem zarząd kole. 
jowy biada na brak wagonów. Wobec takiej gospo- 
darki, wobec przytrzymywania na każdej stacyi po 
kilka dni pełnych wagonów, nawet najliczniejszy park 
wagonów wkońcu wyczerpałby się. Coś. się psuje 
w państwie kolejowem, stosunki tam panujące muszą 
uledz zmianie, bo społeczeństwo wkońcu nie pozwoli, 
aby szajka łapowników kolejowych piła sobie 
z dobrą ogólnego, lekceważyła najkonieczniejsze: po- 
trzeby ogółu. 

ARESZTOWANIE SZAJKI KOLEJOWYCH ZŁO- 
DZIEI. Żandarmerya w Jaśle aresztowała szajkę kole- 
jowych włamywaczy, do której należeli kaleja- 
rze: Szopa, Dydyński, Niemiec, Wedak, wreszcie 
Wąsikiewicz, Wyłapano ich, kiedy odbili kłodkę od 
wozu żywnościowego, dla Krosna przeznaczonego 
i wyładowywali kawę, herbatę i t. d. Szajka ta opró- 
żniała od roku wozy kołejowe i szeroko się bawiła. 
Bywało, że jednej nocy przegrywali w hotelu krakow- 
skim w karty po 5.000 Koron. Równocześnie areszto- 
wano „kupca“ Wiśniowskiego, który kupował od zło- 
dziei cenne rzeczy. Wykrycie szajki było bardzo tru- 
dne, ale wreszcie zbrodnia na wierzch wyszła. Tym 
razem zbrodnie kolejarzy jasielskich nie ujdą bez- 
karnie. 

NIEBEZPIECZNE OGRODZENIA NIEMIECKIE. 
W ubiegłym tygodniu posterunkowy żołnierz wy- 
strzałem z karabinu zranił na polach około Milowice 
pod Somowcom przebiegającego AA R, który, legł 


ię 


tu% za odrutowaniem po stronie niemfeekiej. Pragnąc 
dostać zająca, żolnierz zbliżył się do egrodzenia dru- 
cianego i przy pomocy karabinu pragnął przyciągnąć 
āo- siebie zwierzynę, trafu jednak trzeba, iż dotknąwa 
szy drutu, legi rażony prądem elektrycznym, który. 
przebiega odrutowania zbirów niemieckich. 

TRAGICZNA ŚMIERĆ LOTNIKA, Wskutek odłam 
mania się skrzydła, spadł na dziedziniec koszar wo% 
skowych w Warszawie samolot. Pilot, sierżant Sal. 
czewski, poniósł śmierć na RCI SĄ: Aeroplan zost al 
zdruzgotany. i 

ZNOWU POŻAR NA LOTNISKU, W Modlinie wy- 
bucht poważny pożar w hangarach lotniczych. We- 
zwano straż warszawską, jednakże kiedy ta straź 
była gotowa do wyjazdu, odwołano to wezwanie, 
| gdyż. pożar iżdołano ugasić własnemi siłatai. i Szkoda : 
dotychczas=nie" jest ustalona: ia q GANE na 

-ŻYDOWSKA PROWOKACYA, Na iestatniem pos 
KiEdżenia Rady miejskiej w Wilnie, podczas rozprawy 
aprowizacyjnej. przyszło do awantury, wywołanej 
przez syonistycznych członków tej Rady. — Mianowie 
cie dwóch: z nich zaczęło przemawiać po żydowsku. 

Przewodniczący odebrał im głos, co dało hasło dą 
takiej awantury, że.posiedzenie zerwano. + 

NAPAD ŻYRDÓW NA TEATR ŻYDOWSKI. Fod- 
czas przedstawienia w teatrze żydowskim na Kazimie< 
rzu w Krakowie 30 z. m. wtargnęła na salę grupą 
inwalidów żydów, z głośnem żądaniem, że im inwa- 
lidom należy się koncesya na ten teatr. Zaczęli demo: 
lować urządzenia sali i okradać publiczność z zegar. 
ków, papierośnie i t. p. Dopiero wzmocniony patrok 
policyjny uspokoił zgraję i kilku aresztował. 

ZADUSZONA PRZY WYDAWANIU CHLEBA. 
W ubiegły wtorek, o godz. 8 rano w zbomej sali na 
kopalni Mortimer w Zagórzu pod Dąbrową przy wy- 
dawaniu chleba zadeptano w tłumie na śmierć 15-le- 
tnią córkę robotnika Tuszyńskiego. Wypadek. ten na- 
der smutnje świadczy 0 uczuciach ludzkości i dobro: 
„bycie. naszych czasów. © 

ADJUTANT STAPIŃSKIEGO. Jak doniediómy 
poprzednio, b. sekretarz Stapińskiego, a obecny 
„obrońca ojezyzny”, porucznik Wąsowicz, został ares 
sztowany za łapówki. Wąsowicz z całą bezezelnością 
żądał przyspieszenia śledztwa, twierdząc, że jest nie- 
winny. Tymczasem dochodzenie ustaliło, że Wąso« 
wicz pobierał łapówki po kilka i kilkanaście tysięcy 
marek. Popisowi, pragnący uwolnić się od wojska, 
wręczali Wąsowiczowi pieniądze za pośrednictwem 
psób, cieszących się zupełnem zaułaniem Wąsowicza. 
. Śledztwo wykazało, iż między innymi: Szmuł 
Freund dał 10 tysięcy, a Berek Freund 9 i pół tysiąca 
marek, aby uwolnić się od służby wojskowej, Aka- 
wie, zięć łódzkiego nadrabina Treitsmana, dał 7.000 
marek. Zarówno wymienieni, jak i inne osoby, któ- 
rym. dowiedziono, iż dali łapówkę, zostali areszte- 
wani. W aferę tę wmieszanych jest kilku urzędni= 
ków, oraz osób prywatnych. 

Dalsze dochodzenie jest w toku. 

ZAMIAST SMARÓW —- SKÓRY. Do zarządu zbro» 
jowni wojskowej w Krakowie zgłosił się Jan Gac, 


„technik z fabryki metalowej Norblin wt Warszawie 


K chciał odebrać 2 wagony smarów, które nadesziy: 
Wiednia do Krakowa pod adresem wojskowości. Jak 
Eig w dalszym ciągu okazało, w beczkach tych, w któ- 
ch miał się znajdować smar, były załadowane skó- 
ry i pasy transmisyjne wartości okolo pólicra miliona 
koron. 

Wobec tego aresztowano Gaca pod zarzutem 0- 
Bzustwa na szkodę skarbu polskiego, a równocześnie 
rozpoczęto Śledztwo, celem wykrycia wspólników 
Gaca. 

BOLSZEWICKA DRUKARNIA, pracująca dniem 
} nocą, odkrytą została w Łodzi. Właścicielem dru- 
karni jest naturalnie żyd. Zabrano kilkanaście tysięcy, 
odezw, w połowie wydrukowanych, o treści bolsze- 

- miekiej, 

ŻYDOWSKA  AGITATORKA. W Warszawie 
u zbiegu Nowego Świata i Alef Jerozolimskich, a więe 
jw punkcie najbardziej ożywionym aresztowano 18-le- 
jtnią Alicyą Löwenstein, córkę lekarza, która rozda- 
(wała odezwy komunistyczne. 

_ ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW W WARSZA- 
nawiczego komunistycznej partyi w Warszawie, wy- 
kryło śledztwo, że tak w Warszawie, jak i na prowin- 
cyi, była w trakcie organizowania partyjna bojówka 
komunistyczna, zaopatrzona w maieryały wybucho- 
iwe, broń i amunicyę. Sprężysta akcya władz bezpie- 
czeństwa spowodowała aresztowanie całej bojówki 
í szeregu najwybitniejszych jej przywódców. Areszto- 
wani są m. i.: Piotr Szelenberg, Leser, Epstein, Rei- 
gelstock i Głębocka. Śledztwo zatacza coraz szersze 
kręgi i pozwala mieć nadzieję, że cała organizacya zo- 
stała nnieszkodliwioną. Wszystkim aresztowanym wy- 
toczony będzie proces polityczny i grozi im długole- 
tnie więzienie. 

-__ 1,600.600 K LICHWIARSKIEGO ZYSKU. Pod za- 
rzutem uprawiania lichwy ziemniaczanej na wielką 
slale aresztowała policya Franciszka Sembrata, nau- 
czyciela ludowego, który poza tem był zatrudniony 
w ministerstwie aprowizacyi, jako głównego wino» 
wajcę oraz N. Letyńskiego, urzędnika jednego z ban- 
"ków krakowskich. Dostarczyć oni mieli i po części 
dostarczyli Radzie Narodowej Cieszyńskiej 1.500 wa- 
gonów ziemniaków z Poznańskiego, a przy tej tran- 
sakcyi osiągnęli prawdziwie lichwiarski zysk w kwo- 
«ie jednego miliona sześciuset tysięcy koron. 

_ ZAMORDOWANIE MILIONERKI. W Warszawie 
udusiłą onegdaj w nocy Rosyanka, Aleksandra Dy- 
bhowska, 80-letnią staruszkę również Rosyanką Paulinę: 
'Sobolewyow2. 

Dybowska, rosyjska dama dworu, dokonała mor- 
du dia rabunku, Suholewowa bowiem posiadała wielki 
majątek, oraz wiele kosztowności; samo umeblowanie 
mieszkania oceniają na 2 miliony marck. — Ofiara 
i morderczyni nalożały do znanej arystokracyi rosyj- 
skiej. — Dybowską aresztowano. Część klejnotów 
policya odszukała, reszta znalazła się w mieszkaniu 
zamordowanej. W skrytce biurka znaleziono mnóstwo 
brylantów, pereł, turkusów i t. p. drogich kamieni. 
Nadto znaleziono plikę listów zastawnych na kilka- 
set tysiocy marek, oraz portfel grubo wypchany mar- 


WIE. W związku z aresztowaniem komitetu wyko- : 


kami polskiemi. Znaleziono feż testament, sporząe 
dzony w języku rosyjskim, z którego wynika, ża sią 
ruszkia cały swój majątek zapisała na szkeży, przy+ 
tulki, żłóbki i t. p. instytucye dobroczynne w Wara 
szawie, Kaliszu i Piotrkowie, zaś całe umebiewaniąę 
składające się z cennych pamiątek i antyków -— zdw 
pisała na cele muzealne. z 

DOSYĆ SOBIE „UCIUŁAŁ. W Starisławowie 3% 
resztowano byłego ministra ukraińskiego Makarenkę, 
który zakupił tam 2 duże kamienice za kałszewickią 
pieniądze. W jednej z nich znaleziona 4 i pół mil. ru+ 
kli oraz znaczną ilość złota i srebra, które skonfiskaż 
wano na rzecz skarbu polskiego. 

ZBRODNIARZ UKRAIŃSKI POD ELICZEM, 
W Stanisławowie rozpoznano między jeńcami, przy 
byłymi z Kamieńca Podolskiego, byłego wachmisirza! 
żand. Zajęcznika, który przy cofaniu się wejską ukrąqr 
iiskiego znęcał się nad członkami stanisławuwskiej 
Polskiej Organizacyi Wojskowej. — Oddano go w rpe 
ee sprawiedliwości. 

6.000 KG. TYTONIU PRZEPADŁO. Prot 3 mea 
siącami naładowano w Kołomyi dla Iwewskiej miðja 
skiej Straży obywatelskiej 6.000 kg. tytoniu i ofigi 
wszelki ślad o tym tytoniu zaginął. Gdzie się podzieł: 
nie wiadomo. 5 

UJĘCIE MORDERCY. Przed dwoma tygodnisnśi 
podaliśmy wiadomość o zamordowaniu pod Lavowett 
chłopa z Wulki, Michała Brunna. Morderzę, którym 
był Jan Socha z Zubrzy, wykryła żandarmarya. Fig" 
nie on przed sądem doraźnym i czeka go niechybnie 
wyrok śmierci, - 

ZNOWU MORDERSTWO CHŁOPA. Podobny zi~ 
pełnie wypadek zastrzelenia chłopa, zdarzył się onc- 
gdaj w nocy pod Lwowem. Patrol policyjny przytrzym 
mał w nocy w ul. Źródlanej parę koni z wozem. WH 
dziano, jak woźnica usłyszawszy kroki patroli, zbicgh, 
Równocześnie doniesiono policyi, że na drodze z Map 
lechowa do Lwowa, leży zastrzelony w tył głowy mês 
znany włościanin. Na razie szczegółów brak, Śledztwą 
w. toku. h 

ZA CO ROZSTRZELANO BRODHEIMA. Sąd poż 
łowy 7 dywizyi piechoty skazał Meilecha Bredhcbza 
handlarza skór z Przemyśla, na karę Śmierei za Qy 
że w sierpniu b. r., podstępnie przywłaszczył emwis Ñ 
wywiózł z dworca kolejowego we Lwowłe de Bielzkcy 
i następnie sprzedał kupcom z b. Królestwa Kongu; 
12 wagonów, zawierających około 23.008 nowych 
bluz wojskowych, przeszio 5.500 par nowych butów, 
filcowych oraz znaczną ilość innych przedmiotów zań 
opatrzenia armii, pochodzących ze zdobyczy wojcnś 
nej, ogólnej wartości przeszło 8 miliony koron. Wa 
gony były deklarowane, jako wiozące stare bezuży 
teczno szmaty do przeróbki w fabrykach sakna. —, 
W czynie powyższym sąd ustalił znamiona zbroduż 
działania przeciw sile zbrojnej państwa, pozbawieniej 
bowiem przez Brodheima operujących na froncie nie- 
zaopatrzonych oddziałów tak wielkiej iłości przedmid« 
tów umundurowania, spowodowało znaczną szkodi 
w operacyach wojennych, a nadto wyrządziło skars 
bowi państwa szkodę, przenoszącą 8 miliony Korony 
Wyrok, po zatwierdzeniu go, wykonano m Krakowie 
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wojskowym jest w toku śledztwo w sądzie „polowym śl przemywa się wodą ka ubolow ą, a dla utrzyma 
okręgu etapowego wo Lwowie. nia. czystości zatyka się otwór maścią weskawą. 
= ODPOWIEDZI REDAKCYI Odgniecenie u koni leczy się w ten sposób, 
WP. A. Pękala — Piskorzeniec. Listy otrzymali- że rozkuwa się konia, wybiera się odgnieciony 
Giny; żądany nr. gazetki wysyłamy, z korespondencyi róg i okłada sie gliną lub robi się kąpiel Z zianacj 
skorzystamy. wody. Gdy rana jest większa, to się wstr. zykuje 
WP, M. Borgiet, List i 20 kor. TA AR Do- 2 razy dziennie wodę karbolową lub wodę SĘ 
"wiemy się, czy jest na to jaka rada. ienna. Ranę zaś zatyka się kłakami, moczowym 
WP. M. Piwowar — Zaleszany. Pisaliśmy o tm w wodzie karbolowej; kopyto nałeży obwiązać, 
„już dwa razy. Dosyć horore dla takiego Echego cz:9- À 
wieka, : CZARNY SURDUT w dobrym stanie na mężczyznę 
iXoresposdent z Pirwiowa. Przy wszelkich zażal2- średniego wzrostu oddam za mąkę lub ziarno. Kra- 
niach muszą być podano razwiska poszkodaćanych. ~ ków, ul. Straszewskiego J. 10 I. p. na lewa. 
„List w sprawie parcelar yi prześlemy posłom, PT PORZ "ENEA EE Co 
Korespondent z Żywiecczyzny, To samo. DO SPRZEDANA W POWIECIE PODHAJE- 
"WP. St. Paki -- Ujście jeż. Egzompiarzy Ga CKIK 169 MORGÓW BARDZO DOBREJ ROLI, 
1918, nie mamy już na sprzedaż; brak nam również tylko chłopom polskim, w cenio 3 do £ tysięcy koron 
numeru z 16 lutego b. r. Na Śląsk Górny nie można za mórg. W miejscu kościół, szkoła 4-ro klasową, p0- 
, jeszeze wysyłać pieniędzy, CZiA, telegra 1 i żandarnierya. Jarmarki raz w tygodniu 
"WP. Ludwik Ram — Trz. Trzeba zwrócić się do dość +} TEE Od stacyi kolejowej Halicz 12 khm. bi- 
tego samego biura, przez które pienię dzo wysłano. tym gościneom. W sąsiedztwie liczne osady polskie. 
WP. I. R. — Jasło „Recenzyi nie otrzymaliśmy Ze względu na dobroć gruntów oglądać można i w zi- 
i prosimy o ponowne nadesłanie. mie. — Wiadomości udziela: Edmund Wasiłkowski 
WP. Marya Marzec — Rażbraż. Gazet izę stale wy- właść. dóbr Wi koło Halicza. 
syiamy, Upominać się na poczcie, gdy niema gazetki PEZET TZT 
a nas zawiadomić, Zaległość do końca roku wynosi 
12 K. Prośbę oddamy. 


Towarzystwa Tal i jczkowe w Brzesku 
Stowarzyszsnie zerojestiowana z niacgraniczoną pergką 
udziela pożyczki swym człankom 

na weksle i skrypła === 

Przyjmuje wkładki oszczędności na prosent po 4'/e 
ewentualnie według umowy i wyższy. 
Podatek resiowy opłata Tozarzystao 2 Wiasżya BER 


Rady gospodarcze. 


Zagwożdżenie kopyta u koni leczy. się w na- 
się pujący sposób: Wyciąga się hufnal i nie wbija 
się już w to miejsce, kopyto zaś okiada się przez 
36 godzin zim zimną wodą. Jezeli rana sie lą. Jezeli rana się ropi, to ¢  Piialeś testowy opłata to 


450 


z majątku KOZIKA, pow. STAN ISŁAWÓW do sprzedaży, także w drodze paresiacyl. 
Obszar położony wzdłuż drogi powiatowej, 1'/s kin. od gościńca rządowego, 3 km. od najbliższego miastcczka z0 
stacyą kolejową, kościołem i szkołą pojską. Materyst budowlany (drzewa, cegły i kamień) na miejscu. 
Zgłoszenia do właścieiela : WŁADYSŁAW LISOW SKIE, Stanisiawów, Mate jisi 18 e. 


dnia 25 z. w, — Przeciwko podejrzanym o wspólwinę powię ksza się otwór, „by ropa mogła spłynąć. 
D 


e 
W każdej wsi, gdzie macie WASZĄ Kasę 


| Bracia Włościanie! Raiffeisena, WASZE Kółko rolnicze, — 


powinniście mieć W. lnia ASEKURACYĘ — a tą jest 
Ludowe Towarzystwe M ÉB przez czas wojny 


W n 
zajemnyeh Ubezpieczeń w Nowym Sączu! 


we Lwawia 55 
W miejscowościach, gdzie dotychczas jest mało członków „WISŁY”, a nie ma <gencyi, 
niechaj inwalida wojskowy, lub piśmienny włościanin zgłosi się do Dyrekeyi , WISŁY”, 
a otrzyma pouczenie i korzystny, a uczciwy zarobek, 
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ZOP RAANŻŻ l s. „AA ANNA MNA ZZZ s) 


14 kim. cd stacyi kolejowej i od miasta powiatowego Horodenki, 
bitym gościńcem, jest do rozparcelewania 


Majątek.Dąbki | 
p. Czernelica powiat Horogenka, a to: pola ornego 170 mor- T 
gów, łąk 50 m., pastwisk 50, wikliny 40 mg., ogrodów 10 morgów. 
Ogrody i pole blizko dworu po 3500 K, reszta pola po 3000 K, łąki, pA 

stwiska i wikliny po 2000 K. 
Ziemia pszeniczna, bardzo urodzajna. Lasu razem 490 morg. 
od 3 do 4 tysięcy Koron za mórg. 
Informacyi udziela p. Jan Kanty Gruszecki, redaktor „Wieńca- 
Pszczółki, 


DB 


mmra re? 
p 
wyż Mótyttyckai U 


ONO OOOO OOOO 


y aj dan Star y 


ii 


im 


WIAMMMWImm= 


s a 
z f Hi r j MATRA MORA NAKNWCU TE 
(IM i l ŚNIĘ RE HU M PKO AALE Vh Fi 
esr zm U PLIK LLU : MIENE NSR D r PGA 
2-190 ALIUD RE RLE atom LĄ E ERE META M JO 1 o 2-5 T EJ EZR z i 
ATEND. 
ARKET: i WIEŻ) L 
MEWY z . 
CiĄŻa Ą 
KORY 


I 
l 


MAE — Ki 


4 


ĘĄ 

E = 
5 gmina czysto polska, powiat Radziechów stacya Ghotojúw, | 
k = 
Ę 12 klm. od kolei. > =] 
=j Piasek marglowy z domieszką glinki (romusz). Kościół, ksiądz i szkoła [Æ 
El w miejscu. Gościńcem od miasta Radziechowa 15 klm. Ziemia orna, [E 
| bardzo urodzajna 350 morgów, łąki dwakośne 100 morgów, las budulco- JE 
= wy 150 morgów w połowie 60-cio, w połowie 40-letni. 3 
= k : # | > 
=i Cena za mórg przeciętna 3000 K, 1000 K na wypłat. 

a Informacyi udzieła p. Jan Kanty Gruszecki, redaktor „Wieńca- 
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DRR Z EEC I m Drukarnia „Glosa Naroda. w ziókosia 
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